epatta POCZTOWA UISZCZONA gotowka, 


PONIEDZIAŁEK 


10. KWIETNIA 1922. 


NR, 83. — ROK XXX. 


Wielka konferencya. 


Jeszcze jedna, już ostatnia, konferencya 
poprzedziła ową wielką, największą konie- 
rencyę, która zbiera się już jutro, w ponie- 
działek, W przejeździe do Genui rozmawiał 
w Paryżu Lloyd George z prez. Poincarem 
i prezesem delegacyi francuskiej na konfe- 
rencyę, ministrem Barthou. 

Rozmowa — prowadzona między przyja- 
zdem i odjazdem pociagu — nie mogła przy- 
nieść żadnej zmiany na genueńskim — po- 
wiedzmy — froncie. A jednak nie można 
przejść obok niej obojętnie i nie można 
z niej snuć dobrych dla Genui prognosty- 
ków. 

- Olficyalny komunikat Havasa mówi, że 
obaj premierzy pogodzili się co do programu 
konferencyj w zupełności. L. George znowu 
uroczyście przysiągł nienaruszalność i ge- 
nucńiską nieporuszalność traktatów, ganic 
i odszkodowań. L. George był dla Poinca- 
rego tak uprzejmy; że nawet o Polsce wy- 
razał się z szacunkiem, a p. Skirmunta po- 
chwalił, Premierowie we wzruszającej zgo- 
dzie wypili kawę i uściskali się. poczem 
Lloyd George odjechał do Genui, zasmuco- 
hy jedynie tem, że jego najlepszy przyjaciel 
otncare nie może mu towarzyszyć. 

Tak mówi Havas. Ale głosy prasy angiel- 
skiej przynoszą o konferencyi na Quai d'Or- 
Bay i o planach L. George'a wieści całkiem 
inne. Mówią one, że premier angielski za- 
grozi} (lub zamierza zagrozić), iż jeśli Fran- 
cya udaremni konferencyę choćby tylko 
Bwą biernością, to Anglia zerwie z nią en- 
tentę i połączy Się z Ameryką i Niemcami. 
Mówią dalej, że L. George w Genui zapro- 
ponuje 10-letnie rozbrojenie państw, co 
przecież z uwagi na istnienie 2-milionowej 
armii bolszewiekiej i pragnienie rewanżu 
w Niemczech jest nie do przyjęcia ani dla 
Francyi. ani dla Polski. 

Pogłoski te muszą jedynie pogłębić nie- 
pokój i nieufność we Francyi, która przy- 
Łwyczajona do przykrych niespodzianek ze 
strony I. George'a, nie bardzo wierzy za- 
pewnieniom oficyalnym, iż premier brytyj- 
ski trzyma się jeszcze układu z Boulogne. 


L. George potrzebuje obecnie dwóch rze- | 


czy, by utrzymąć się przy władzy: sukcesu 
osobistego i otworzenia Europy dla handlu 
angielskiego. Oba cele chce osięgnąć w Ge- 
nui. W tym właśnie momencie handlowym 
i osobistym tkwi niebezpieezeństwo. Premier 
angielski poczynić bówiem będzie gotów 
jak największe ustepstwa, by ze sowietami 
zawrzeć traktat i Niemey weiasenąć do go- 
spodarezej odbndowy Rosyi, Zastrzeżenia, 
warunki, gwarancye, czas próby dla sowie- 
tów, o czem eksperci alianecy wypracowali 
cały memoryal, to wszystko rzuci w kąt. 
bv uratować siebie i handel ancielski. Llovd 
George bedzie wiermym Francyi tylko do 
„pewnej granicy. Gdyby bowiem powrócił 
do Londynu bez sukcesów, to tylko chyba 
po to, by zawieść królowi podanie o dy- 
mizyę, 


Ważność Kkonferencyi genueńskiej jest 

Bzisiaj dlatego tak wielka, że ludy euro- 
pejskie zmęczone smutnymi stosunkami po- 
wojennymi. związały z nią bardzo wysokie 
nadzieje. Spodziewają się od niej tego, co 
jest — zdaje się — już utopią przeszłości, 
co istniało w dawnych, bardzo dawnych 
czasach, przed r. 1914. Spodziewają się 
przywrócenia przedwojennej łatwości życia 
w warunkach nregulowanveh. Nie przywró- 
cił tego Wersal. nie przywróciła Liga Na- 
rodów, może dokona tego Genua.. Ludzie 
łatwo wierzą w to, w co chcą wierzyć, 
_ Czy jednak nie są to wygórowane na- 
dzieje? Czy możemy w kilku latach po naj- 
większej wojnie w dziejach powrócić do 
status quo ante? Czy nie trzeba odbudowy- 
wać powoli świat z gruzów i to budować 
nie tylko domy i fabrvki. ale przedewszyst- 
kiem ludzi, którzy jakże są innymi dzisiaj, 
jakże mniej uspołeeznionymi, niż byli przed 
wojną? i 

Czy więc problem może być w Genui 
rozwiązanym w ciągu kilku tygodni? 


Nie spodziewając się wszystkie £o, 
możemy i winniśmy sie spodziewać przecież 
wiele od Genui, Każde zbliżenie naro- 
dów, każda współpraca rządów, każda wy- 
miana myśli jest pożądana, jest czynnikiem 
pokoju i oreanizacyi wszechludzkiej. Ra- 
zem z panicżem Piusem XI. który konferen- 
cyi wysłał swe błozosławieństwo, wierzymy 
wszyscy, że dzień 10 kwietnia posuwa nas 
naprzód ku normalnym stosunkom. Lekarze 
Rię zebrali na konsylium, a pierwszym wa- 
runkiem ozdrowienia jest wierzyć lekarzom. 
Zatem wierzmy! Tylko nie w cuda, bo tych 
medycyna Żadna — j także genueńska — 
nie umie tworzyć. 


p" 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 


Przedplata wynosi 


2 ednoszeniem 
Miesięcznie . . 


„Naprzód“ we wstępnym artykule rozpisał 
się szeroko o „wrogach Krakowa“. Naturalnie 
są nimi „narodowo-decmokratyczni radcy miej- 
scy i ehądek ks. Kasprzyk“. Chodzi o wniosek, 
domaagjący się od Sejmu przyznania miastu 


w Krakowie I 


Na Państwa polsk 


m obazarze 
| bez odnoszenia | 3 przesyłką pocztową 
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Spotkanie L. Georgea 


Paryż, (A. W.) Dn. 7 b. m. © g. 4 po poł 


Przedpłata zniżona 


Zagranicą dia Mii e 


1 Poincarem w Papil. 


'wietów podpisał warunki podyktowane mn 


Krakowowi 6-ciu mandatów, przeciw któremu | przybył L George w towarzystwie Roberta I dał wystarczające dowody dobrej woli. Zła- 


mieli oni „namiętnie wystąpić", Pomijamy tu 
nieścisłość organu socyalistycznego, bo o ile 
nam wiadomo, ks. Kasprzyk nie oponował by- 
najmniej przeciw powiększeniu liczby manda- 


styczne argumenty. Ale tradno — jak niepo- 
dobna od ślepych żądać, aby rozróżniali bar- 
wy, tak nie można wymagać od socyalistów, 
aby mówili prawdę. Rzecz bardziej godna u- 
wagi, że „Naprzód“ z lekkiem sercem bez za- 


Horna oraz swych sekretarzy do Paryża, Na 


niem „Echo de Paris* L. George zdaje się nie 


Zwycz. za mm. , 
aii Nadesłane za mm, 
Nekrologi „ « « « 
Komunikaty , o's 
Na 1. stronie 


CENY OGLOSZEN 


kich sprawach miedzynarodowych. 
będzie stała ściśle na stanowiskn neutralności, 


Szwajcarya 


co zaś do sprawy rosyjskiej, to Szwajcaryą 
będzie współdziałała z innemi państwami. 


Otwarcie konferencyi w paniedziatek. 


Genua, P. A. T. Pierwsze posiedzenie kom- 


dworcn północnym powitał premiera angie!- ; odczuwać zaniepokojenia przypisywanego mu ferencyi odbędzie się przypuszczalnie w ponie 
skiego Poincare, poczem w wagonie szlonowym w związku z kategorycznym charakterem instru- | dzialek po południu. Zagai je mową włoski 
ni - |L. George'a odbyła się ożywiona konterencya, | keyi, jakie otrzymała delegacya francuska na jprezydent ministrów. Właściwą mowę progra- 
tów Krakowa, lecz krytykował tylko BOCJAJI- | wy której wzięli udział poza premierem angiel. konferencyę. 


iskim i Po!ncarem, Barthou, i ambasador angiel- 


dziny. O godz. 5 j pół udał się L, George w 
dalszą drogę do Genui. 


AMERYKA WOBEC DŁUGÓW ROSYJSKICH. 


mową wygłosi Lloyd George. jako zwołujący 
konferencyę. Mowa ta będze podstawą narad. 
Następnie będzie ustalony program prac kon- 


Berlin, P, A, T. Z Waszyngtonu donoszą ze |ferencyi. 


Źródeł urzędowych: W razie układania w Ge- 


Warszawa. (Telef. wł.) Zarządzenia ochrone 


jąknienia wyrzeka się jednego z najważniej- 
szych punktów swego programu, bo... równego 
prawa wyborczego! Bo jeśli chodzi o równość, 


Osiagn'ęcie porozumienia. 
Paryż. P. A. T. Havas donosi: Ostatnia TOZ- 


nui przez państwa sprzymierzone- jakichkołwiek |ne, mające zapewnić delegacy: sowieckiej bez- 
planów, tyczących się długów rosyjskich, Sta- | pieczeństwo, są niezwykłe, Zamieszka ona 
ny Zjednoczone zażądają udziału na równych |w pałacu Imperial w Santa Margaritta. Dele- 
prawach bez względu na to, że nie są one na|gacya jest strzeżona hacznie przez karabinie» 


przecie Kraków powinien mieć najwięcej trzy 
mandaty (jeden na 75.000 wyborców), więc 
przyznanie mu aż 6-ciu mandatów byłoby ja- 
skrawem popwałceniem tej zasady i uprzywi- 
lejowaniem pewnej grupy wyborców. 'Taksamo 
możnaby utworzyć kurye i pewnym katego- 
ryom przyznać po kilka głosów. 

Ponieważ „Naprzód* w swym artykule pl- 
sze, że chce „nadać rozgłos“ tej sprawie, więc 
chętnie spełniamy jego Życzenie i ogłaszamy 
urbi et orbi, iż krakowski organ socyalisty- 
czny wyrzekł się swych „niezłomnych zasad“ 
i pierwszy domaga się wyłomu w pięcioprzy- 
miotnikowem prawie wyborczem! Czyżby to 
był skutek tak serdecznych i bliskich stosun- 
ków z konserwatystami? 

MED eroe ETU TYT ZWZ N O OR 


Oprawa gt. urzędu ziemskie. 


Warszawa. (Telef. wł.) Okoliczności towarzy- 
szące przesileniu na stanowisku prezesa Główn. 
Urzędu Ziemskiego stwierdzają „konieczność al- 
bo poddania tego urzędu ministerstwu rolni- 
ctwa, albo uczynienia zeń samodzielnego mini- 
sterstwa z odpowiedzialnym ministrem. Do 
czasu załatwienia tej sprawy kierownictwo 
urządu spoczywać będzie w rękach wiceprez. 
G. U. Z. p. Makulskiego. 


MIN. STESŁOWICZ ZASTĘPUJE MINISTRA 
SKIRMUNTA. 

Warszawa, (Telef, wł.) Kierownictwo min. 
Spraw zagran. objął chwilowo min. poczt i te- 
legrafów Stesłówicz, wicepr. Rady ministrów. 
Sprawować je będzie aż do powrotu ministra 
Skirmunta. 

PROJEKT USTAWY UBEZPIECZEŃ OD 

BEZROBOCIA. 

Warszawa. (Telef. wł.) W min. pracy i opie- 
ki społecznej są na ukończeniu prace nad pro- 
jektem ustawy ubezpieczenia od bezrobocia, 
która ma być wniesiona po feryach Świątecz- 
nych do Sejmu. Ponieważ w razie przyjęcia 
tego projektu skutki jego dopiero okażą się 
po dwóch lub trzech latach, kiedy fundusz 
ubezpieczeniowy wzrośnie, trzeba będzie na ten 
czas przejściowy utrzymać formę zapomóg rzą- 
dowych. 


Rokowaria polska-czeskie. 


Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę w południe 
szef protokołu dvplomatyczngo p. Przeździecki 
otworzył pierwsze posiedzenie komisyi miesza- 
nej polsko-czeskiej dla spraw terenów plebi- 
scytowych, poczem prezes deleg. polskiej pos. 
Halban wydał Śniadanie na cześć komisyi. — 
W niedzielę w poscltswie czecho-słowackiem 
wydaje bankiet przewodniczący delegącyi cze- 
skiej p. Pollak, 


O KONWENCYĘ SANITARNĄ Z CZECHAMI. 


Warszawa. (Telef. wł.) Jeszcze przed między- 
narodowa konferencyą sanitarną rozpoczęły się 
między Polską a Czechami rokowania w spra- 
wie zawarcia konwencyi sanitarnej. Podczas 
konferencyi przedstawiciele obu krajów zgo- 
dziłi się na to, ażeby projekt konwencyi opra- 
cował rząd polski, poczem nastąpi wspólne 
omówienie sprawy. 


Zabiegi Galordera. 


Genewa. P. A. T. (Havasa). Prezydent Calon. 
der przedstawił pełnomocnikom połskiemu i nie- 
mieckiemu propozycye, mające na celu dopro- 
wadzenie do porozumienia w sprawie likwida- 
cyl majatku niemieckiego w polskiej części 
Górnego Ślaska, Prezydent Calonder prosił peł- 
nomocników, aby poczynili nowe wysiłki. w c= 
lu załatwienia sporu drogą ukladu  polubo- 
wnego, - 


GOSPODARCZY BOJKOT POLSKI PRZEZ 
NIEMCY. 

Berlin. (A. Wy Min. Skirmunt uđirli} wy- 
wiadu korespendentowi „Daily Chronicle’, w 
którym oświadezył, że Polska gotową just slu- 
Żyć jako korytarz dla bandlu rosyjsko-niemie- 
ckiego, jednakowoż trulności w nawiązaniu 
polsko-niemieckich stosunków handlowych na- 
leży przypisać głównie Niemcom. Niemcy pro- 
pagują bojkot gospodarczy Polski, którego głó- 
wnym celem jest osłabienie kredytu Polski za 
granicą. 


mowa paryska między L. Georgem, Poincarem 


nueńskiej. L. George z własnej inicyatywy po- 
twierdził w obecności Barthon zobowiązania 
przyjęte w Boulogne na konferencyi obu pre- 
mierów. W ten sposób obowiązują nadal posta- 
nowienia. że traktaty podpisane w Wersalu, 
Trianon, Sa'nt Germain i Neuil'e nie będą dy- 
skutowane. Sprawa rozbrojenia będzie mogła 
być podniesioną jedynie w odniesieniu do Ro- 
syi, która posiada 2-m'lionową armie. 

Poincare i Barthou oświadezyli, że akecpiują 
całkowicie stanowisko I. Georgea, który pra- 
gnie osiągnąć w. Genui pozytywne rozwiązanie 
wielkich problemów ekonomicznych i finarso- 
wych. Poincare dał wyraż życzeniu, aby prawa 


| w Paryżu, Konferencya trwała około go- 


konferencyi reprezentowane. 


Długi rosyjskie, |rów; w pobliskiej zatoce stoi okręt wojenny, 


E zaciągnięte w Ameryce, wynoszą, według obli- mający za zadanie uniemożliwić napad fasci. 
i Barthon nacechowana była najwyższą serđe-| czeń rządu amerykańskiego, okolo 400 milio- |stów ze strony morza, Wewnątrz pałacu działa 
cznością i dotyczyła wyłącznie konferencyi g0-j nów dolarów. 


Rzekemy program L. George'a. 


Warszawa. (Telef. wł.) Lloyd Ucorge oświad- 
czył przed swoim wyjazdem z londynu, że 
cele jego polityki mcgą być urzeczywistnione 
ltylko w razie pozyskania współpracy Stanów 
| Zjednoczonych. Z tego powodu przedstawiciel 
¡Stanów Zjednoczonych na zjeździe genueń- 
skim, bez względu na charakter swego udziału 
w zjeździe będzie posiadał ogromny wpływ 
na przebieg narad. Uczestnicy zjazdu naradzać 
się będą nad sprawami w tem przeświadczeniu, 
(iż Ameryka uchyla się od udzielenia pomocy 
gospodarczej Europie aż do czasu ograniczenia 
zbrojeń na lądzie. 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ donosi 


t 


tajna policya rosyjska, która aresztowala do 
tej pory 1400 podejrzanych osób. Delegaci Pol- 
ski, Czechosłowacyi, Jugosławii, Rumunii i Gres 
cyi mieszkać będą w Rapallo o 25 kim. od 
| Genui. O 10 kim. w przeciwnym kierunku 
w Pegli umieszczeni będą delegaci Skandyna» 
wii, Holandyi, Luksemburgu i Hiszpanii 
W Santa Margaritia Łotysze, Węgrzy, Fino- 
wie i Austryacy, Niemcy, Bułyarzy, Albmiczye 
cy i Portugalczycy w Nervi, a przewodniczący 
delegucyi francuskiej w Albaro; w Genui An- 
glicy, Francuzi, Włosi, Japończycy, Be'gijczy- 
cy i Szwajcarzy. 

Rarlin. P. A. T. Z Genui donoszą, że przed 
ogólnem pienarnem posiedzeniem odkędą się 
trzy posiedzenia przedwstępne,  Pierwszem 
z tych zebrań będzie zebranie przedstawicieli 
państw mej enienty. Przedstawiciedo Jugosla- 


Francyi zostały uszanowanć, L. George zwró- | z Londynu: „Evening Standard" sądzi, że Lloyd | wii rozpatrywać będą sprawę Rjeki, Adryatyku 


cił uwagę na porozumienie osiągnięte między 
rzeczoznaweami angielskimi i francuskimi, © 
do technicznych przygotowań, dotyczących 
konterencyi. 

Trzej ministrowie porozumieli się również co 


George wystąpi w Genui z wielkim programem 
rozbrojenia na lądzie. Będzie to tasama nie- 
spodzianka, jak propozycya sekretarza stanu 
Hughesa w Waszyngtonie. Wedle tego pisma 
zaproponuje Lloyd George 14d-letnią przerwę 


i traktatu w Rapal!o. W niedzielę po południu 
zbiorą się przedstawicele wielkich mocarstw. 


Papież błogosławi konferencję. 


Rzym. P. A. T. Papież przesłał na ręce arcy- 
biskupa w Gunum pismo odręczne, w którem 


do przedwstępnego posiedzenia, które odbędzie | w zbrojeniach lądowych. Jeżeli Lloyd George|z okazyi-rozpoczynającej się konferencyi zwy. 
się przed otwarciem konfereneyi,  Uchwalono, | ggniesie w Genui sukces, to będzie to dla nie- |cięzców i zwyciężonych. do której narody przys 


że m tem posiedzeniu przedwstępnem. poświęco- 
nem sprawie organizacyi prac konferencyi i jej 
procedury, weżmą udział wyłącznie przedsta- 


wiciele państw zapraszających na konierencyę. 


go niesłychanym tryumfem. Genua będzie dla 
i niego tem samem, czem był Waszyngton dla 


ppr Hardinga. Gdyby jednakże mocar- 
stwa europejskie nie przyjęły programu TOZ- 


L. George podniósł w rozmowie swe życzii- brojenia i chciały utrzymać swe budżety woj- 
we usposobienie dla Polski, oświadczając, ŻE skowe, należy oczekiwać, iż Lloyd George roz- 


rozumie wszelkie zastrzeżenia, jakie czyni 
|Francya na rzecz Polski i Czechosłowacyż, 
mier angielski oświadczył, że uważa ministra 
| Skirnunta za osobistość wybitną. 


'rów jest to, że porozumienie francusko.angiel- 


Wyn'kiem spotkania paryskiego obu premie-| je i itsnieje rzeczywiście możliwość kombinacyi 


> "1 angielsko-niemieckiej na wypadek, gdyby Fran- 
skie jest obecnie zupełniejsze, niż kiedykolwiek, | 


począłby całkiem nową politykę, która z jednej 


Pro- | tsroy oparłaby się o cnientę angielsko-amery- 


kańską, zaś z drugiej strony na nowej przy- 
jaźni w Europie. Polityka ta już się zarysowu- 


cya pokrzyżowała w Genui propozycyę rozbro- 


wiązują całą ewa nadzieję, zwraca się jako 
przedstawiciel Boga, pokoju i miłości z życze. 
niami ufając, iż wysłannicy mocarstw unzg'ę- 
dnią smutne położenie wszystkich narodów 
i zechcą złożyć pewne ofiary na ałtarzu dobra 
publicznego, co jest pierwszym warunkiem nie- 
sienia skutecznej pomocy i pierwszym krokiem 
do ogólnej pacyfikacyi przez wszystkich tak 
upragnionej, Jeżeli nawet wśród szczęku broni 
panować powinna chześcijańska miłość w 
tembardziej musi ona panować po zawieszeniu 
bron i i podpisaniu traktatów pokojowych 
zwłaszcza, że nienawiść w stosunkach między 
narodowych przynosi także szkodę narodom 
zwycięskim i mieści w sobie straszne zagroże. 
Lie w przyszłości calego Świata. Nie należy 


L. George wyraził swą żyw% radość z powodu zenia, postawiona przez Lloyda George'a. Ré- |zapominać, że najlepsza gwaruncya pokoju nie 
istnienia tego porozumienia, które uważa za, wnocześnie zmieniłoby się stanowisko Ameryki |vpiera SIĘ na sile bagnetów, lecz na wzajeinnem 


nieodzowne dla konferencyi genueńskiej, 


SPRAWA UZNANIA SOWIETÓW. 


Paryż. P, A. T. (Havas). Dzienniki donoszą: 
W czasie rozinowy z Poinearem L. George wie- 
lkrołnie podkeślił, że zamierza stosować naj- 
ze przezorność Ww stosunku do bolszcewi- 
ków i pragnie zbadać najstaranniej wartość ich 
zokowiązań oraz wysłuchać opinii Polski 
i Czechcsiowacyj w tym zAkresic. Pozatem L. 


co do tego, że uznanie rządów sowietów. mo- 
glcby być wzięte pod uwagę, gdyby rząd so- 


Geoge oświadczył, że zgadza się z Poincarem | 


wobec Europy. W kołach zbliżonych do Lloy- 
da George'a sądzą, że Genua atbo przyniesie 
| rozwiązanie trudności europejskich przez uwol- 
|nienie kontyngentu od zbrojeń lądowych, albo 
| bedzie największem nieszczęściem od czasu 
wybuchu wojny. Anglia popadłaby w takim 
razie w Europie w nówą izoalacyę. Zdają sobie 
sprawę z tego, że sukces konferencyi w Genui 
jspoczywa w rękach Lloyda George'a. Jeżeli 
len nie odniesie sukcesu, nie odniesie go też 
Inikt inny. 


Delegacye przybywają do Genui. 


Paryż, P. A. T. (Havas). Barthonx i Collat 
odjechali do Genui. 

Genua, P, A, T. Przybyła tu część deleracył 
francuskiej i cześć angielskiej. Delegacya, wło. 


francuska nie otrzyma szerszych pełnomocnictw 
| że ma sprzeciwić się z góry wszelkiej dysku- 


syi nie przewidzianej w programie konierencyi. 


Gabinet francuski zatwięrdził instrukcye Poin- 


zanfania i wzajemnej przyjażni. 

Jeżeli się usuwa z konferencyi nie tylko 
wszelką dyskusyrę na temat zawartych po 
przednio traktatów, lecz także należnego ed. 
szkołonaania, to w każdym razie nie stanowi 
to pzeszkody dla wszelkiej dalszej wymiany 
zdań. która zwyciężonym ułatwi szybkie wy 
pelnienie zobowiązań, a w końcu przyniesie ta- 
kże į zwycięzcom pożytek. 

Papież wzywa wiemych, aby przyłączyli się 
do jego modłów o szczęśliwy wynik konteren- 
cyi w Genui Pismo kończy się słowami: Nie» 
chaj błogosławieństwo Pana spłynie na konfe- 
renere! Oby z jej uchwał wynikła dla biednej 
ludzkości tak upragniona zgoda. która ziączy 
narody po cómiu latach cierpień i zniszezenia 
w jedną rodzinę i wprowadzi je niewątpliwie 
na jasną drogę pracy dla postępu i cywilizacył. 
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Konferencya państw sukcesyjnych. 
Rzym. P. A. T. (Havas). Konferencya państw 


ska ma przybyć jutro rano. W Genui służba |carego dla delegacyi. która w decyzyach sukcesyjnych po zbadaniu wszystkich zagad” 


bezpieczeństwa działa bardze sprawnie, dając 
baczność na osobiste bezpieczeństwo delegacy1. 
Dotychczas aresztowańo 40 podejrzanych ošo- 
bników, 

Berlin. P. A. T. Kanclerz Rzeszy niemieckiej. 
Dr Wirth, odjechał wczoraj do Freibergu, skąń 
udaje się do Genui. 

Paryż, (A. W.) Delegacya polska oraz mini- 
ster Skirmunt przybyli do Genui. 

Warszawa. (Tel. wł.) Dzienniki belgijskie 
podają obszerne sprawozdania z konferencyi 
min. Skirmuntą z przedstawicielami prasy bel- 
gijskiej. dodając, że polska polityka pokojowa 
jest bardzo ważnym czyna:kiem odbudowy Eu- 
ropy, tudzież, że ścisiy kontakt pomiędzy pol- 
ską, francuską i belgijską deiegacyą w Genti 
został zapewn.ony. 


Gzy Poincare pojedzie ? 
Paryż. (A. W.) Na wcezorajszem posiedzeniu 


delegatów francuskich, udających się do Ge- 
nui, postanowiono ostatecznie, że dełegacya 


swoich uzaieżnioną będzie od parlamentu fran- 
cuskicgo. Sam Poincare do Gent; nie pojedzie, 


randa do Afryki. 


rencyę. W odpowiedzi Poincare zapowiedział 


Przy spotkaniu w Paryżu starał się L. Geor- 
ge naldon/ć Poincarego do wyjazdu na konfe- 


nień, nierozstrzygniętych na sesyi ostatniej, 2% 
kończyła sme prace. Wynikiem prac kunfereń= 


rzekomo z powodu wyjazdu prezydenta Mille- cyi jest zawarcie z górą 40 konwencyi. Konne 


weneye te dotyczą obdłużenia państw, eniery« 
tur, uregulowania obciążeń i kredytów między 
otywatelami rożnych państw gukcasyjitvolk 
ziikwidowania kasf oszczędności w. Wiedniu 


swój przyjazd dopiero po powrocie prezydenta |fidaikomisów i wydania opieki nad obywates 


rzeczypospolitej.. 


Stanowisko państw neutralnych, 


Na zjeździe przedstawicieli państw neutral- 
nych przyjęto wniosck delegacyi Holandyi, we- 


dług którego państwa neutralne nie bedą wy- 


siępowały podczas zjżzdu w charakterze bio. 


ku, ale stosować się bęuą do potrzeb poszcze- 


gólnych państw. 


Bazylea. P. A. T. Na posiedzeniu Rady kan- 


lami poszczególnych państw. 


Internowanie patryarchy Tichona. 


Warszawa. (Telef. wł.) Rada komisarzy ludo 
wych — jak donoszą z Moskwy — postano- 
wiła internować w domu patryarchę Ticnona. 
Zarządzenie pozostaje w związku g akcyą pa- 
| tryarehy przeciwko konfiskatom kosztowności 
kościelnych, zarządzonych przez Bowiety. — 
W miejscowości Szuja przyszło na tem tle do 


tonainej prezydent Motta oświadczył, że przy- |rozłewu krwi. W Moskwie z sześciu kościołów 
jęcie zaproszenia na konferencyę nie oznacza. | moskiewskich zabrano 60 pudów złota i srebra, 
jeszcze dla neutralnych obowiązku uznania | Konfiskatę przeprowadzają Bowiety także w 8y- 
istniejących traktatów pokojowych we wszyst- |nagogach. 


FR. Z 


Z dnia politycznego, 


„Aatizierykalni* donkiszoci. 


j 


p&LOS NARUDU* g dnia ID Kwietofa, 1922 Roku, 


wom na nio, zdobywa je z powrotem dla wiary. 
Politycznym plonem tej siejby na froncie jest 
dzisiejszy kurs rządowy, reprezentowany przez 


i |] 
|nie tych mas i dziś ciesząc się znowu -wpły- nujsłośniej krzyczy przeciw paskarzom, Gdzież 
ljest p. Bobrowski, gdy masarze i rzeźnicy pod- , 


| NOSZE 


ą już c setki marek cenę 1 kg. mięsa 


ji wędlin? Dlaczego p. Bobrowski nie po- 


Jak wiadome z telegramów, na czwartko-.Poincarego, jest nim także przywrócenie sto- dejmie żadnych środków przeciw 


wem posiedzeniu Sejm uchwalił jednomyślnie | 
rezohieyę, wzywającą rząd, aby w ciągu 14-tu 
dni przedłożył projekt zniesienia 
ograniczeń Kościoła katoliekie- 
go w Połsee, istniejących dotychczas jako 
pozostałość dawnych przepisów rosyjskich. — 
Słuszność tej rezołucyi nie budziła w nikim 
wątpliwości i trafnie zaznaczył pos. ks. Luto- 
sławski, iż „wstyd nam przynosi fakt, że rząd 
uważał za rzecz pilniejszą wnieść ustawę zno- 
szącą ograniczenia żydów, aniżeli ustawę, zno- 
gzącą Ograniczenia większości katolickiej. Ale 
żydzi mają potężnych opiekunów, którzy umie- 
ją wywrzeć nacisk". r 

Stapińczyk pos. Putek i wyzwoleniec pos. 
Walrron skorzystali jednakże ze sposobności, 
aby przy dyskusyi nad wspomnianą rezolucyą 
popróbować przeprowadzić swoje koncepcye, 
dotyczące urządzenia spraw kościelnych w Pol- 
sce. Pom. Waleron domagał się mianowicie, 
aby istniał organ, któryby zarządzał majątkiem 
parafialnym, ustałał wysokość opłat, miał pra- 
wo prezenty oraz występowania do władz du- 
chownych 2 wnioskiem ewentualnym w spra- 
wie usanięcia proboszeza, który nie 
ma zaufania w parafii. 

Z rezołacyi pos. Walerona słusznie też za- 
drwi! sobie ks. Lutosławski, bo po jej odczy- 
tanin zawołał: Stawiam poprawkę „o wyborze 
Papieża”. 

% równie humorystycznem żądaniem wystą- 
pit pos. Putek, który domagał się... cenzuro- 
wanja przez rząd wygłaszanych po kościołach 
kazan. 

Feecz prosta. Sejm odrzucił powyższe rezo- 
weve obu donkiszotów „antiklerykalnych*, 


Jak Brył. 

Pos. Bry!, jak wiadomo, na pamiętnem po- 
stedzenin „„dojńdowskiem* uderzył stapińczyka 
Putka i.. neiekłŁ Taksamo postąpih ludowey 
na oncgdajszem posiedzeniu. Mszceząc się za 
poniesioną klłeskę, usitowałi wymierzyć cios 
prawicy swym wnioskiem w sprawie działalno- 
éci banków. lecz natychuniast uciekli. Gdy pos. 
Radziszewski ze Zw. I. N, oświadczył, że 
Związek głosować będzie nie tylko sa nagło- 
ścią. ale nawet za rozpatrzeniem treści wnio- 
sku na naihliższem posiedzeniu, stała się rzecz 
dziwna. Wnioskodawcy, zgłaszający nagłość, 
uciekli przed rozpatrywaniem wlasnego wnio- | 
sku i rzuconych w nim oskarżeń, głosując | 
przeciw natychmiastowej rozprawie, a za ode-| 
słaniem wniosku do komisyi. 

Wiedzieli widucznie, że rozprawa zgotuje im 
tyiko kempromitacyą. Więe woleli, jak poseł 
Reri, uderzyś z nienacka i.. drapnać. Ale co 
się odwlecze, to nie uciecze. Rzeczą prawicy 
jest depiinować. aby wniosek nie utknął w ko- 
10 i) ścę jest zapewne dzźaniom ludov'ców), 
lecz na rozprawie zdemaskował .. mścicieli 
dojlidowskich. 


Przędwczesna „Schadenfreude“. 

Język polski nie posiada odpowiedniego wy- 
"razu na określenie tego rodzaju uczucia, które 
Niemiec określa. jako „Schadenfreude”, t. ł. 
zadowołenie z tego, Że błiźniemu stała się 
przykrość Uczucie to stanowi jednę z właści. 
wości charakteru niemieckiego, odznaczającega 
się szeregiem niskich popędów, a jego wyra- 
źnym objawem jest np. radość „Danz. Neuste 
Nachr." z powodu rzekomej noty włoskiej, wy- 
slanej do Londynu z protestem przeciw „ane- 
ksyi Wilna” przea Polskę. 

Wychodaąc z kłamliwego założenia, że istnie- 
je taka nota — o której żadne inne poważne 
źródło mie wspomina — organ gdańskich ha- 
katysrów skonstruował już cały gmach na- 
stemtw. Spodmiewa się mianowicie, że do pro- 
testu Włoch przyłączy się Anglia i łe skut- 
kiem tego Liga Narodów zajmie się ponownie 
sprawą Wiłeńsączyzny, ma się rozumieć, w tym 
sensie. aby z niej Polaków usun46, 

Radość jednak ..Danz. N., Nachrichten" z ra- 
ryt przykrości. na jakie Połska może być w tej 
-prawie narażona, jest przedwczesna. Pomija- 

de bowiem fakt nieistnienia wyżej wspomnia- 
nej noty, trzeba liczyć się z tem, że premier 
lrancuski, Poincare, zapewnił ministra Skirmun- 
ta o peparciu. którego udziełi Polsce Francya 
w sprawie wileńskiej i że prezes Rady Ligi Na- 
rodów, Bourgeois, oświadczył mu, iż Liga nie 
będzie więcej zajmowała się tą sprawą, uwa- 
żśjąe ją za defmitywnie załatwioną. 


Ksiadz francuski a wojna. 


O udziałe 25.000 księży francuskich w osła- 
toic) wojnie mówił przed kiłku dniami przed 
krakowską publicznością O. Łaerampe, Do- 
minikania francuski, prof. Uniw. Lubelskiego 
i sam były żołnierz Wielkiej Wojny, którą 
przebył jako sanitaryusz, łełnierz frontowy, 
podoficer, oficer i wreszcie jako kapelan dy- 
wizyjny. Chlabnem świadectwem tej służby 
[od sztandarem ojczystym jest szereg wojen- 
nych odznaezeń, które zdobią dziś jego habit 
doninikański, 


0. Lacrampe opowiadał nam z zapałem o tem 
istotnie epafrznościowem wydarzeniu, jakiem 
dła Kościołą i Prancyi stał się udział księży 
w wojnie. Ustawa o rozdziale Kościoła od pań- 
Stwa zmusiła księży do czynnej służby woj- 
Shówej, przez co ksiądz francuski, dotąd po- 
zbawłomy wpływu na społoczeństwo dzięki 
zręczuej propagandzie autykatoliekiej, zetknął 
sią znown na froncie z masami ludowemi 
i swym patrycjyzmem, poświęceniem, odwagą, 
miłością dla żołnierzy, okazywaną czynnie 
w najcięższych chwiluch, wreszcie swą wier- 
nością obowiązkom kapłańskim, wykonywa- 
hym w sposób nieraz heroiczny, odzyskał z po- 
wrotem pałen podziwu szacunok i przywiąza- 


sunków między Francyą a Watykanem. 


podnoszeniu ceny pieczywa? Magi- 


Prawo kościelne zabrania — jak wiadomo — jStrat bez skrupułów zatwierdza wszelkie cenni- 
kapłanom zarówno służby wojskowej, jak|Fi masazzy, rzeźników i piekarzy, opierając się 


i w szczególności noszenia broni. Atoli dla ©- 


brony prawa i cywilizacyi chrześcijańskiej Ko- wanych. a . 
Ściół zawieszał niekiedy — zwłaszcza w da- jMipistra aprowizacyi 
wnych czasach —— postanowienia kanonów. kie skargi, jakie prz 


U zarania wieków średnich widzimy często pa- 
pieży i biskupów organirających orężną obro- 
nę cywilizacyi chrześcijańskiej przed barba- 
rzyńcami, Wandałami, Longobardami, później 
przed Saracenami i t. d, a w Polsee czyny 


O. Kordeekiego na Jasnej Górze, oraz działal- | 


ność bisk. Krasińskiego i ks. Marka w konfe- 
deracyi Barskiej wykazują, że w wielkich chwi- 
lach dziejowych incompatibilitas między stanem 
duchownym a wojskowym przestawała siłą rze- 
czy istnieć. Tak było i we Francyi w r. 1914; 
biskupi założyli wprawdzie formalnie protest 
przeciw powołaniu księży do szeregów, ale na- 
kazali im posłuszeństwo prawu i w gorących 
odezwach wezwali naród do „Świętej jedno- 
ści”. 

„W obliczu niebezpieczeństwa, które grozi 
krajowi — pisał kard. Amette — wszelki po- 
dział winien ustać między jego synami“, 

„Nie patrzcie, kto trzyma sztandar — napo- 
minał biskup z Cahors. — Niema teraz partyj, 
jest tylko Francya“. 

I oto wśród pięciu milionów żołnierzy zna- 
lazły się tysiące księży, opustoszały semina- 
rya i probostwa, a zakonnicy, wypędzeni przez 
rząd sekciarski z Francyi, dobrowolnie i maso- 
wo zgłosili się pod sztandary, co wywołało 
pełne podziwu słowa Clemenceau. Ksiądz stał 
się w okopach „kowalem zwycięstwa“ i apo- 
stołem zgody między Narodem a Chrystusem, 
a przez to samo religia stawała się znowu je- 
dnym z głównych czynników porządku społe- 
cznego. 

W szeregach ksiądz-żołnierz jakąkolwiek słu- 
żbę pełnił, był przedewszystkiem kapłanem. 
Spowiadał i udzielał Darów Świętych, przed 


na dowolnych cyfrach przez tych panów poda. 
Odkąd p. Dr Bobrowski objął tekę 
w Krakowie, ustały wszel- 

edtem soczalistyczni radni 
miejscy wytaczaii przeciwko aprowizacyjnej 
działalności zarządu miasta, Nie dziwić się zre- 
sna socynlistom. Potworzyli dzięki poparciu 
rozmaitych czynników silne końsumy, które w 
czasie wzrostu drożyzny doskonałe robią inte- 
resa. Nadchodzą wybory do Sejmu — więc 
trzeba gromadzić fundusz wyborczy. Dostarczą 
go socyalistom ich konsumy, przeznaczając 
część swoich zysków „na cele humanitarne“, 
rozumie się socyalistyczne Nie może zatem p. 
Bobrowski przeciwdziałać wzrostowi cen, bo 
przez to szkodziłby interesowi konsumówi 90- 
cyalistycznych i partyń. 

Mamy jeszcze mieć w Krakowie aż dwie ko- 
nisye dla ustalania cen Środków. spożywczych: 
magistracką oraz drugą z ramienia władz poli- 
tycznych. Rola tych komisyi redukuje się do 
stwierdzamia wzrostu drożyzmy, To _ przecież 
czysta komedya, tem więcej, że ponad komi. 
syą miejską stoi jeszcze komisya wojewódzka, 
Przypominają się nam czasy wojny światowej, 
gdy ismiały taryfy maksymalne, a nasze bahy 
wiejskie odsyłały każdego „do ryty”. 

Okazuje się, że na poważną pomocą władz 
państwowych czy miejskich liczyć nie możemy. 
Ludność musi myśleć sama o sobie. Przede- 
wszystkiem należy ograniczyć zakupy 
do najniezbędniejszej potrzeby, bo tylko w ten 
sposób zmusi się panów kupców do zniżenia 
een towarów. Następnie należy wykluczyć ban- 
do nieuczciwych pośredników,  żerujących 
wśród ludności. Zakładać musimy współdziel- 
nie spożywcze, bo tylko to jest droga do usu- 
nięcia drogich usług pośrednika. Rząd musi 
spółdzielniom udzielić kredytu. Skoro p. Mi- 
chalskj mógł ratować hakatystycznych fabry- 


i 
: MARKI NIEMIECKIE NA PORRYCJE DECI 
CYTU KOMUNISTÓW Z ZAGŁĘBIA. 
Pisaliśmy niedawno o gospodarce komuni- 
stów w Kasie chorych. Wiadomo, ile zostało 
rozirwomiomych milionów przez kierownika, 
p. Labowskiego i zarząd komunistyczny. Oka- 
zuje się w dalszym ciągu — jak. nam donosi 
nasz korespondent Mski — że na pokrycie 
ideficytu Berlin przysłał nieco 
marek niemieckich i funtów sztealin- 
gów, które zostały przy rewizyi w Kasie cho- 
rych wykryte przez delegata Min. pracy, p. 
Adamka. P. Grabowski przyjmował na posady 
komunistów n. tylko łódzkich i warszawskich, 
lecz i miejscowych. Tak .z Czeladzi została 
zaangażowana niejaka Marya  Dziekanówna, 
znana agentka komumistyczna z roku 1921, 
która z ijmmym komunistą, Kerczem, sprowa- 
dzała wia G. Śląsk bibułę komunistyczną do 
Zagłębia. Miłe stosuneczki te może wpłyną na 
otrzeżwienie miejscowych robotników i tych, 
co tak gorliwie komunistów popierają. 


KS. URBAN DO POSŁA CZAPIŃSKIEGO. 

Głośny „pogwomca”  klerykałów, specyałi- 
sta od walki z Kościołem katolickim, a żarliwy 
obrońca i protektor różnych sekciarzy, słowem 
pos. Ozapiński otrzymał od redaktora „Przeglą: 
du Powszechnego”, ks. Urbana następujący 
list: 

„Panie Poste! Odkąd Pan Poseł zaczął zwrar 
eać uwagę publiczności ma „Przegląd Powszech- 
ny“, liczba prenumeratorów podniosła się o 50 
procent. Przypaszczając, że jest w tem cząstka 
zasługi Pana Posła, pragnę się zrewamżować 
i dlatego połeciłem  Administracyi, aby nasz 
miesięcznik stałe posyłała pod adresem Pana. 
Z treści bowiem wamiamek Pana Posła o na 
szym „Przeglądzie” mogłem wywnioskować, iż 
znanym jest Mu tylko jeden zeszyt „Przegłą- 
du“. Wdzięczność moja wzrośnie w dwójnasób, 
jeżeli Pan Poseł będzie łaskaw podawać do wia. 
domości Sejmu treść każdego zeszytu, byleby 
nieco dokładniej i obszemiej, niż to było osta- 
jśnim razem, 

Z wyrazami wdzięczności 
Semus Urban J? 
Listem tym uważał za stosowne pochwalić 
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w Dziewinie, powiecie Bochnia, w zamiarze po 
ubawiena życia swej sostry, 18-letniej Rozalii, 
uderzyła ją kilkakrotnie siekierą w głową 
wskutok czego ofiara zwyrodnienia siostry 
zmarła. Oskarżona do winy się poczuwa, eph 
sując szczegóły morderczego zujścia, By za 
trzeć śłady zbrodni, zakopała zwłoki w ziemi. 

Przesłuchani na rozprawie wójt i sąsiedzi, 
wydali obviniomej jak najgorsze świadectwo 
przedstawiając ją jako nałogową  złodziejkę. 
Po przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przy- 
sięgii odjowiedzieli 11-tu' głosami twierdząca 
w kierunku popełnienia przez oakarżoną skry« 
tobójczego morderstwa. Trybunał wobee tegeg 
werdyktu zasądził Szmawiarzównę na karę 
śmierci przez powieszenie, przy równoczesnem 
jednak przedstawieniu obwinionej łasce Nam 
czónika państwa. Obrońca wniósł zażalenia 
nieważności. 

SPRAWCY NAPADU W SZCZAKOWEJ OD- 
STAWIENI DO SĄDU 


| 
| 


aresztowanych wW 
dem rabunkowym na. kazyerą co- 
mentowni w Szczakowej. 

W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻAMI KONI Z PO. 
WOZAMI w Krakowie na szkodę Władysława 
Cyharowskiego, właśc, dóbr w Siarczanej Górze, 
je ię Czerwińskiego | TETEYCJ podej w Gab 

. wielickim 1 rskiego, dyrek- 
tora Zakładu dla umysłowo onen E E AE 
nie, aresztowała policya w Skale . spraweg tych 
kradzieży w osobie Jana Malika, robotnika z Kra- 
kowa. Malika przytrzymazo w chwili, gdy prze» 
jeżdżał przez rynek w Skale powozem, skradzia< 
nym Drowi Zagórskiemu Malik, zaaresztowany 


w Skale, zdołał z budynku posterunku policyjnego 
zbiedz. w 


liczące po kilkunastu opryszków,  uzbrojoonych 
w rewolwery i karabiny, Grasowanie opryszków 
ość granicy, widocznie  niedosta« 


WŁAMANIE,  Posterunko licy, P 
doniósł na inspekcyę, ża Patrol: policyi,  Parpan, 


£ kantów bielsko-biaiskich, tem większy ma obo- 
szturmem na druty kolczaste otrzymywał ŻOŁ- |wiazęk udzielić pomocy uczciwym i solidnym 
nierze, klęcząe i z głowami odkrytemi, przez | yonsumom. 
jego usta rozgrzeszenie generałne, ranni powie-; 


rzali mu swe ostatnie prośby i swe listy do, 


Pow.“ tak skuteczną reklamą, Przez to zape- 


się warszawski „Robotnik“, widząo w mim 
tylko „stary dowcip” i zapewniając iż nie > 
wierzy, aby p. Czapiński mógł zrobić „Przegl. pod j 


najbliższych, był on zaufanym przyjacielem ka- 
żdego. Za frontem improwizował kapliczkę, do 
której przychodzili ci, którzy nigdy dotąd nie 
słuchali mszy św. W rowach, gdzie padały 


granaty, chodził z Wiatykiem, O. Lacrampe| Wiec ogólno-akademieki, zwołany 
'legacyę młodzieży krakowskiej na 


opowiada o licznych przykładach codziennej 
Komunii św. Chrystus sam chodził wśród tych 
bohaterów. I gdy dziś widzimy Francyę po- 
wracającą do ideałów chrześcijańskich, to jest 
to dowód, że Chrystus dalej w narodzie zaj. 
muje to miejsce, które zdobył w okopach. 

O. Lacrampe, którego płomienna wymowa 
wywoływała w audytoryum dreszcze głębo- 
kiego wzruszenia — zakończył swój odczyt 
zzutem oka na czasy obecne i okrzykiem: „Vive 
la Pologne“, 

Słuchacze, między nimi książę-biskup Sapie- 
ha, podziękowali gorąco znakomitemu mowcy 


za odczyt, który dał im poznać moment po-| 


wstawania nowej, jutrzejszej Francyt. 


W szpanach lichwy i paskarstwa. 


Niema wprost nazwy na to, co w. ostatnich 
czasach dzieje się na rynku towarowym. Pod 
noszenie cen towarów następuje w tak gwał- 
townem tempie, że przypuszczać należy, iż ja- 
kieś ciemno moce sprzysięgły się, by albo do- 
prowadzić w Polsce do drożyzmianych zaburżeń, 
albo wytępić ludność miast, utrzymującą się 
ze stałych zarobków, skazując ją na powolne 
wyniszczenie. 

Danina państwowa, która miała być pokryta 
z dotychczasowych zysków, posłużyła lichwia- 
rzom tal z grona producentów, jak i pośredni 
ków do przerzucenia jej ciężarów na konsu- 
mentów, a przy tej sposobności do dalszego po- 
większania zysków. Konsument płaci zatem 
podwójną daninę — jedną wymierzoną ma 
ustawowo przez Izbę skarbową, drugą wy- 
znaczną dowolnie przez paskarzy w for- 
inie podwyżki cen towarów. 

Zeszłoroczne urodzaje pozwoliły pokryć we- 
wnętrzne zapotrzebowanie. ludności. Tymeza- 
sem dzięki dziwmemu stanowisku władz pań- 
stwowych setki i tysiące wagonów towarów 
spożywczych wysyła się zagranicą, powodując 
przez to ich sztuczny brak, a tem samem 
i wzrost ceny. Pozwalanie na wywóz zagranicę 
otrzymują rozmaite handełesy, znani lichwia- 
rze, dła których możność wywozu nastręcza 
dcskonalą sposobność do zrobienia nowych mi- 
lionów. Niedawno ogłosiły dzienniki wiedeń- 
skie zniżkę cen mięsa o 100 koron austr. na 
kilogramie, spowodowaną świeżym transportem 
żywego bydła z Polski. Rozmaite spółki jaj- 
czarskie wywożą miliony jaj, ogałacając kraj 
z tago tak koniecanego środka żywności. 

Rząd udając, że chce przeciwdziałać droży- 
źnie, zniża na parę tygodni cło od towarów 
zagranicznych, sądząc w swej karygodnej naj. 
wności, że kupiec przez te parę tygodni obniży 
cenę sprowadzonego fowaru. Trzeba Mieć chy- 
ba domowe wykształcenie, by nie zrozumieć, 
że wielkie firmy handlowo-kupieckie wykorzy- 
stają okres zniżki cła w tym kierunku, by zao- 
pairzyć sią obficie w tańszy towar, by go zma- 
gazynować, a po upływie terminu zniżki cła 
dyktować nowe ceny. To zatem, co podejmuje 
rząd przeciw drożyźnie odnosi, dzięki niedołęstwu 
władz oentraknych, wprost odwrotny skutek — 
wzmaga drożyznę. 

Co robi miasto Kraków, by bronić ludność 
przed wzrostem cen? Mamy przecież naszego 
ministra aprowizacyj p. Dra Bobrowskiego, 
przywódcę socyalistów, a więc partyi, która 


Z życia miodzieży. 
Zwycięstwo młodzieży narodowej, 


przez do- 
II. ogólno- 
akad. zjazd poł. młodz. akad. w. Wilnie, na pią- 


tek wieczorem udowodnił wreszcie jasno, że) We czwartek odbyło się w Warszawie posie- 
młodzież narodowa jest w olbrzymiej większo- | dzenie Kiomisyi do rozdziału zabytków sztuki, 


ści na Wszechnicy. Zasadniczą sprawą, która 
wywołała 5-godzinną dyskusyę, był wniosek 
nagły p. Mioduszewskiego o stwierdzenie prze% 
lwiec ogólno-akad., że delegacya na zjazd 
lz Krakowa była prawowitą reprezentacyą og6- 
łu młodzieży krakowakiej. Delegacya ta, acz- 
kolwiek na wymienionym zjeździe reprezenóo- 
wała ogół młodzieży krakowskiej, wyszła z 
wyboru wszystkich organizacyi studenckich w 
Krakowie i od nich, jako pośrednich przedsta- 
wiciełi ogółu, otrzymała swój mandat. Wnio- 
sek więc o stwierdzenie, że wiec uznaje dele- 
gacyę za taką, za jaką ją umały organizacye 
tj za przedstawicielkę ogółu młodzieży t jej 
i interesów, był rzeczą całkiem jasną i zrozumia- 
łą. Mimo to lewica, dla której cały zjazd, zło- 
żony wyłącznie z żywiołów narodowych, był 
niemiły, wywołała długą dyskusyę opozycyjną, 


wnienie organ gocyalistyczny chca widocznie 
stwierdzić, że gadaniny p. Czapińskiego mikt 
nie może brać na seryo. Pod tym względem 
najzupełniej z nim się zgadzamy. 
GOBELINY I „GŁOWY“ WAWELSKIE 
WRACAJĄ DO KRAKOWA, 


rewindykowanych na zasadzie traktatu ryskie- 


go i dotychczas nadeałanych. Na wstępie | poładniowyeh, było 


uchwalono jedmogłośnie zasadę, że zabytki 


czas nadesłane array (gobeliny) w liczbie 19 
sztuk, pochodzące ze słynnej seryi „Potopm”, 
oraz 25 głów zo stropu sali poaelskiej, wracz- 
ją na Wawel W obecności kierownika odno- 
wienia Zamka na Wawelu, prof. A. Szyszko- 
Bohusza, pod okiem zarządcy Wawelu, p. 
J. Mozera i dyrektora Zbiorów państwowych, 
Dra M, Tretera, rozpoczęto w dniu wczorajszym 
pakowanjia tych zabytków. Transport madej- 
dzie na Wawel jeszcza przed Świętami Wielka- 


prowadzoną bardzo wytrwale i umiejętnie, ale | nacnemi. 
okazało się, ża niemniej wytrwałą i jednolitą; 
jest prawica. W głosowaniu tajnem przez drzwi | 
przyjęto wniosek kol. Mioduszewskiego głosa- : 


Kraków, 9 kwietniu. 


RZE RE O —— | RÓ O OO R Ą 


mi 294 przeciw 200. Uchwałę tę przyjęła mło- 
dzież narodowa z entuzyazmem, 

Następnie złożyła delegucya Bzczegółowe 
sprawozdanie ze Zjazdu, które przyjęto bez dy- 
skusyi do wiadomości, wyrażające równocześnie 
dclegacyi serdeczne podziękowanie. Przy spo- 
sobności uchwałono również maniiestacyjną re- 
zolucyę na cześć gości jugogłowiańskich, w 
której podkreślono dążność młodzieży polskiej 
do ścisłej przyjaźni z bratnim narodem słowiań- 
skim. Zwycięstwo obozu narodowego stanowi 
przełom w powojennych stosunkach młodzieży 
Krakowa. Stwierdzono, co prawda, obecność 
200 głosów. przeciwko uchwale, ale okazało się, 
że 127 głosów stanowiła młodzież żydowska. 
A zatem nawet blok centrowo-lewicowy zdołał 
wytworzyć tyłko 73 głosów. czysto polskich 
przeciw 294 głosom również wyłącznie poł- 
skim. Cyfry te najlepiej ilustrują powagę zwy- 
cięstwa, które stanowić powinno otuchę dla 
społeczeństwa starszego, Ża wśród młodzieży 
zwyciężyły prądy zdrowe i wolne od radyka- 
lizmu, 
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KRONIKA. 


FRANCUZI PAMIĘTAJĄ O ŻOŁNIERZU 
POLAKU. 


.P Kazimierz Smogorzewski, korespeniiemi 
„Gazety Warszawskiej” w Paryżu, otrzymał 
z rąk gen. Niesela francuski „Krzyż wojenny* 
podczas obiadu, jaki odbył się w paryskim 
„Corle de la Remaissanee francaise“ na 
ministra Skirmunta dnia 31 marca b. r. 


O tem, że ktoś, gdzieś, walcząc za Francyę, 
walczył równocześnie za Polskę i to niekonie- 
cznie w Legionach, lub w korpsuie posiłkowym, 
zdają się nie chcieć wiedzieć w naszem Mini- 
sterstwie spraw wojskowych. Gdyby bowiem 
było inaczej — to p. Smogorzewski oyłby już 
otrzymał jakieś polskie odznaczemie za walecz. 
ność. 
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P: Smogorzewski wstąpił, jako ochotnik, do 


, POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie || 


się we wtorek 11 b. m. o godz. 5 po południu. 
Na porządku obrad, między imnymi, sprawa ko- 
ścioła w parafii św. Szczepana i przyjęcie shio- 
rów E. 

PODANIA © ZATWIERDZENIE PLANÓW 
NA BUDOWĘ. Magistrat wydał rozporządz 
nio ma podstawie 8 4 ustawy budowlanej, że 
do podań, wnoszonych o zatwierdzenie planów 
na wszelkie budowy, należy dołączać wyciąg 
hipoteczny. Wykaz ten jest potrzebny celem 
stwierdzenia, czy podający jest właścicielem 
danej realności, względnie w przypadku, gdy 
hudowę zamierzono na obcym ie — nota 
ryalmie lub sẹdownie legalizowane pełnomocni- 
ciwo, albo zezwolenie właściciela tego gruntu. 

ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ DRZEWEK zwra. 
ca SIĘ z ostrzeżeniem do wszystkich amatorów 
„zieleni“, zakupujących ją od przekupni na 
Rynku głównym, że zidień ta — jak stwierdzo- 
no — w przeważnej mierze pochodzi z kra- 
dzieży, a to nietylko z plant i ogrodów miejskich, 
lecz nawet z cmentarza. Wobec tego publiczność 
powinna być bardzo ostrożna i nie będąc pe- 
wna pochodzenia zieleni, raczej wstrzymała, się 
od jej zakupna. 

NA CZWARTEJ STRONIE dziennika za- 
mieszczamy fejletom ze sprawozdaniem o kilku 
nowościach literackich, 

PODATEK DOCHODOWY OD OSÓB PRA: 
WNYCH. Interęsepci mogą w Izbie handlowej 
i przemysłówej w Krakowie zasięgnąć bliż- 
szych thformacyi, dotyczących obecnego stanu 
prawnego opodatkowania osób prawnych, obo. 
wiązanych do składania publicznych  spra- 
wozdań, 

MORDERCZYNI SIOSTRY SKAZANA NA 
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armii francuskiej w sierpniu 1914 r. È został cię- |KARĘ ŚMIERCI. W listopadzie ub. r. stawała 
żko ranny w bitwie pod Neuville St. Waast. | przed trybunałem doraźnym krakowskiego są- 


du okr. kamego 22-letniaą Kat. Szmaciara, 
oskarżona o zbrodnią morderstwa. Trybunał 
doraźny przekazał wtedy sprawę Szmaciarzó- 
wnej sądowi przysięgłych. Wczoraj, pod prze- 
wodniotwem 8. 8. o. Trzaskowskiego, odbyła 
sią przed ławą przysięgłych rozprawa przeciw 
Szmaciarzównie. Akt oskarżenią zaznacza, że 
obwiniona w dniu 12 października 1921 roka 


pu kolejowego nienaruszoną kasę ręczną, wytrych 
i żelazną. 
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Z ŻYCIA ZAGŁĘBIA. Wpłacanie daniny 
posnępaije dość szybko. Dotąd wpiacono w smi 
mym Somowou blisko 39 miłianów, Wpłaca« 
nie danimy odbiło się na przemyśle i w handy 
Daje się bowiem odczuwąć brak gotówki« 
W tych dniach odbyła się w Sosnowcu uroczy 
stośó odznaczenia członków Centralnego Ko 
mite pomocy Gómoślązakom w czasie poż 
wstań. Wstęgą waleczności udekorowano pu 
Jadwięę Waśnmiewską , prezydesta  Nimnegoy 
wiceprezydenta Siłaszkę i sekretarza g. Mrocz 


e c 


kmoyi, między Zagłębiem a Q. poż 
wstała specyalna spółka, w skład której weszły, 
cztery miasta i przedstawiciele Sejmiku. Pok 
wstał również w Zagłębiu Związek Obrony Kret 
sów zachodnich, przejmując częściowe organi 
zacyę dawnego Komitetu plebiseytowego. 
Meki 

TEATRY POMORSKIE. Teatr Narodowy 
w Toruniu wystawia „Sędziów* Wyspłańskio+ 
go w dzłwnem zestawieniu z „Dzika różyczką” 
Blizińskiego. Schodzącą z repertuaru komedyę 
„Powódź"* Bergera, zastąpi przygotywana „Cion 
tunia“ A. Fredry. 

Teatr Pomorski w Grudziądsu po podstax< 
rzałym wodewilu Szobera „Podróż po Waszak 
wie” i patryotycznej „Obronie Częstochowy 
wystąpił z premiera „Ich czworo“ Zapolskiej 
W przygotowaniu „Kościuszko pod Racławicax 
mi“, zać w dziale operetkowym „Hrabi Lus 
ksemhurg”* Lehara. 

MILIONÓWKA. We wczortjszem ciągnieniki 
miliomówki wygrana padła na mr. 1,735.216 
sprzodamy w P, K. K. P. w Siedlach. 

WYPADEK CZY DZIECIOBÓJSTWO, Onegx 
daj wypadł w Łodzi z okna II. p. 5-letni chłopu 
czyk Staś Smokotowicz i zginął na miejscu. 
Rabka jogo, niejaka Błaszczykowa, u której sią 
jehował, twierdzi że wyrzuciła go jego matka, 
która przyszła go odwiedzić, a która 0d roku 
itj. od jakiegoś nicszczęśliwego wypadku w ro. 
dzinie miała zamglony umysł. 

OHYDNA ZBRODNIA W  MIŁOSŁAWIU, 


Z Miło” s» nadeszła do dzienników poznań 
skich «` "+ © zamordowaniu dyrekiors 
Banku > w Miłosławiu, p. Jeziorkowa 


skiego. z żoną. Bandyci zakradli się do miesre 
kania w nocy między godz. 2—3, udusili oboj< 
ga staruszków i niespostrzeżenie wyszli, Zaw 
grabiwszy przeszło pół miliona marek, przyczem 
ślady zatark. 

NOWA SEKTA RELIGIJNA W CZECHO- 
SŁOWACYL Z Pragi donoszą, że utworzyła 
się tam nowa gmina religijna pod nazwąs: 
„Wolne braterstwo", Sekta ta, zbliżona Wy. 
swych zasadach do kościoła anelikańskiera. 
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przyjmuje ra cżlenków zarówno Czechów 
1 Niemców, | 
TEORYA PROF, EINSTEINA NA FILMIE. | 
Wedię doniesień pism niemieckich, ukańczona | 
zostały, w ubiegłym tygodniu zdjęcia do filmu 
pt. „Podstawy teoryi względności”. Dziełi się 
on na trzy części, Pierwsza z nich wyjaśnia 
pojęcie .względności* i „systemu odnośności”, 
druga -— wprowadza widza w problem światła 
i eteru, wypełniającego wszechświat i zajmuje 
się szeregiem eksperymentów, dla wyjaśnienia 
których daje podstawę dopiero specyalna teo- 
rya względności, trzeba wreszcie — stara mę 
Gbudzić zroznmienie dla tych wyjaśnień j ros- 
wiązań problemów. 

Pa ae pierwszy był ten fim wyświetlony 
dn. 2 kwietnia podczas uroczystego otwarcia 
targów dorecznych ws Frankfurcie n Menem. 

DZWONY Z PORCELANY. Z Drezna dono- 
szą, że miśnijska fabryka porcelany, po długim 
szeregu prób, przystąpiła do fabrykacyi dzwo- 
nów kościelnych z porcelany. Kościół miejski 
w Miśni (Meissen) otrzyma latem b. r. harmo- 
nię takich dzwonów, złożoną ze sztuk 60. Naj- 
większy z tych dawonów ma 10 cm. wysokości 
i mierzy 50 cm. w średnicy. Powierzehnia 
dzwonów przybrana jest artystycznemi płasko- 
rzeżbami, wykonanemi wedle projektów. znane- 
ga ceramika prof. Bórnera. 

LUDENDORFF NAJWIĘKSZYM  TCHó- 
RZEM. Poðezas rozpraw w sejmie pruskim nad 
aferą b. szkoły kadeckiej w Lichterfelde, z 
której wydałono uczniów ostatniej klasy za 
zbyt głoóno okazywane przekonania monarchi- 
Btyczne, pos. socyałistyczny Cołm nazwał Lu- 
dendorffa największym tchórzem i to na pod- 
stawie jego własnych pamiętników, w których 
swe błędy strategiczne ij polityczne przypisuje 
innym j zasłania się błędami swoich współpra- 
cowników. 

Słowa te rozpętały burzę wśród posłów pra- 
wicy, którzy rzucili się na socyalistów oraz ko- 
munistów i stoczyli z nimi formalną bójkę na 
Pięści, 


i 


£ rucha ehkrosda.-domokratycnnigi. 

WIEC CHRZEŚC.-NAR. STRON. PRACY 
W WILNIE. Da, 2 b. m. odbył się w Wilnie 
wiec, zwołamy przez Chrz.-Nar. Stron. Pracy. 
Na wieeu tym powzięto szereg uchwał, doma- 
gających się: by przejęcie władzy dokonane zo- 
stało w kierunku całkowitego ujednostajnienia 
ustroju ziemi wiłeńskiej z ustrojem istniejącym 
na całym obszarze Rzplitej i by przy koniecznej 
redukeyi personalu urzędniczego został jedna- 
kże zachowany i uwzględniony w miarę możno- 
Sci miejseowy żywioł polski, jako zapewniają- 
cy najlepsze zrozumienia, interesów państwowo- 
ści polskiej na kresach. 

Wiec wywsził w końcu oburzenie z powodm 
nagłego wniosku, zgłoszonego w Sejmie usta- 


wodawcaym przez P. P. 8. przeciwka Epiko |i 
patowi polskiemu z powoda Listu pasterskiego | kusia, 


w sprawie malżeństwa i rozwodów, 
— ZA 


zawiadenienis f Ranamkkaiy, 


POSEŁ PROF. DR STANISŁAW GŁĄBIŃSKY 
wygłosi w powiedziałek dnia 10 b. m. o godz. T 
wieczorem w sali Towarzystwa rolniczego (plac 
PR 1 J 8) referat na temat: „Finanse 

olski, 


„LUDNOŚĆ 6. ŚLĄSKA“, Na ten 
si . Seweryn Udzieła odczyt w 


1 edđziałek 10 
b. m. o godz. ' wieczorem w 
ul. Smoleńska 2 


eum przem. 


HERMAN JADLOWKER, śpiewak o ńwiatowej 
slawie. wystąpi tylko jeden raz w sobotę 22 b. m. 
w przejeżdzie ĝo Bukaresztu. Bilety do nabycia 
u Br. Eipskich (Sławkowska 8). 

ARNOLD FÓŁDESY, sławny wiolonczelista, wy- 
stani w Krakowie we wtorek 18 b. m. 

OLGA DESMAUD, stynna tancerka, wystąpi 
W tuatrze miejskim im. Słowackiego w sobotą 


29 b. m. 

WIECZORNICA HARCERSKA. Koło Przyia- 
riół VI Drużyny harcerskiej urządza  daisia 
(niedziela) na kolonie łetnie Drużyny w sali 
K 


a 


100 marek. { 
NARCROWA' CRGANIZACYA KOBIET zapr 
ma prcedsiswicetki wszystkich stowarzyszeń ko. 
biecych na peniedzialek 10 b, m. o godz. 6 wiecz. 
(Wolska 19) ņa posiedzenie w sprawie protestu 

przeciw Tte, uprawnej w Sopotach. 

DYREKCYA SPÓŁDZIELNI LIGI KONSUL 
MENTÓW TÓW, „ROZWÓJ* zawiadamia swych 
członków i ed poniedziałku 10 b. m, zamknięty 
został sklep Spokdzielni (filia 11) przy ul. św. Fo- 
masza ). 25 i tamże więcej towarów Spókłzielnia 
nie sprzedaje, a zarazem progi swych członków, 
aby na Tazie zakupy swe czynili w sklepach: Filia 
1, ul. Madalińskiego I 9, Dębniki. Filia IO, ul. 
Karmelicka | 24, oraa filia IV przy ul Bożogo 
Ciala (przy parafii Bożego Ciała). 

W. nieGłuzim caasię otwarty zostanie dla wygo- 
dy Sz. ezłonków sklem w Środmieściu. 
„ NA MUZEUM NARODOWE grono naucz. szk. 
im. Lańskiej w Krakowie, ku nczczeniu pamięci 
zmarłej Henryki Landwirtowej, złożyło w gene- 
ralnym sekre budewy Muzeum 10.000 Mk. 


Wiadomości kościelne. 
KATECHIZM ŚREDNI. Z Książęco-Biskupiej 
Kury! komunikują nam, że wyszedł z druku Śre- 
4mi katechizm i jest do nabycia w. kancełaryi 
Kurvi, : 


na" 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegidki wawelskie ufundowali: 
pawjgri uajdrożezych :— Bronisław i 

asdorfowie; 2292-g4 pamięci Róży Maryi Konó- 
wny — rodzice, 17 mego 1922 r.; 2203-cią Antont 
Ferner, wieeprszes Tow. cyklistów w Warszawie; 
AO le proiiskh e e m 
€ IEAS. hdi; 2296- Emit ielgoe 
Poznań: oma Aleksander i Władysława s Ju- 
nasza Fiotrawskich toefichowie; 229S-mẹ Stowa- 
rzyszenie „Pomes.“ Jikwidatorowie: 2299-tą Spór- 


2291-szą 


- „mma 


ch 


temat wygło- | zamk 


„GLOS NARODU* s dnia 10 Kwietnia, 1922 RoW 


iębie — wpłacając po 30.000 Mk. za 


POL.TECENIKA W GDAŃSKU. Druki z infor 
macyami o warunkach studyów na Politechnice 
w Gdańskn wywieszone są w przedsionku Colle- 
gium Novum i w Domu akademickim przy ul. Ją- 
błonowskich 12. Ustnych imformacyi udziela kolega 
S. Skibniewski w dniach 11, 13 i 19 b. m. od 
godz. 4—5 po poł, przy uł. Urzędniczej 80. 


Nadzór nad dziątwą sprawować będą Siostry 

Miłosierdzia, zaczem i opieka moralna jest w zi 

pełności zabepieczona. 

ko = przyjmuje 1 informacyi dokładnych 
ela Kuratoryum Zakładu w Inowrocławiu. 


KWESTĘ WIELKANOCNĄ 
przy Grobie Zbawiciela w kościełe 00. Rełormatów 
przyjęły Panie: 
W Wielki Piątek: > 
Miłk. od.9—10 Stefa. 


mdzka, 
Szafrańska, od 6—7 Amelia Ryszkowska, od 7—8 
Marya Olearska. 
W Wielką Sobote 
Od godz. 8—9 Marya Miłkowska, od 9—10 Alek- 
sandra Szafrańska, — od 10—11 Amelia Gołaszów- 


Mary: 
od 4—5 Zofia Cisłowa, 5—6 Marya Gubarzewska, 
od 6—7 Marya Miłkowska. 


Odpowiedzi Redazkoyi, 


Panu M. K. z Ofkuskiego, W poruszanej przez 
Pana sprawie zamieściliśmy już 83 wanie 
w dziale Odpowiedzi od Redakcyi, w tym 
kierunku dyskusyę uważamy za bezprzedmiotową, 
Korespondencye z. prowincyl przyjmujemy z dobrą 
wiarą na iedziałność korespondentów. | 

P-ni K. Wiersza do xutora „Wizyi* nie pomieści 
my, ze względu na jego braki formalna. 


Z teatrów krakowskich, 6 


ope 

z a 
w roli Eleazara We ME 11 b. m. premiera 
operetki Milleckera „Gasparone*, Znakomita obsa- 
da, nowe kostyumy i dekoracya, przygotowanie 
muzsyczne pod batutą kapelmistrza p. Barańskiego, 
oraz ewołucye taneczne pomysłu baletmistrza p. 
sę wróżą operetce tej trwałe powe 

enio. 


Z TEATRU „NOWOŚCI“ aoi (nie- 


dziela) trzy przedstawienia: Po połu og 
4 i wieczorem a godz. 8 wodewił Stefana Turskie- 


go „Lola z Ludwinowa", która na dotychczaso- 
wych przedstawieniach, dzięki humorowi i wspa. 
niałej grze artystów, zyskała peme powodzenie, 
W nocy o g 11 zobaczymy niezwykle bogaty 
pełen „obejmmjący występ PI 
produkcyach solo- 


Niedzłeła 9 b. m.: Po południu „Dzieci ziemi* 
PLANIE SZK: pozę — 
oni . m.: „Siejba* V 

Wtorek t1 b. m.: „Diabeł | kołom E 
Środa 12 b. m.: „Diabeł i T 
Orwartek 18, piątek 14 1 sobota 15 b. m. Tosiz 
nięty. 

Miejski teatr: Opera | Operetka, 
Niedzieła 9 b. m.: Po południu „Amor w śniegu”, 
wieczorem „Żydówka*, y „ae BI 


Repertuar „Nowoście, 

ja $ wieczorem 
p - 1l w nocy Wesołu 

Poniedziałok 10 b. m: „Szpezać, 

Wtorek 11 b. m: „Szpera”, 

Środa 12 b. m: „Szpera'. 


a 


ze sportu. 


Mistrzostwo a. klasy. 

W niedałelę przypadają dwa spotkania o mi- 
strzostwo w a. klasie. Grają bielski Sturm 
z Oracovią i Jutrzenka z Wisłą na boisku 
Makkabi. Więcej zaciekawienia budzić będzie 
wynik meczu Wisły z Jutrzenką. Ta ostatnia 
uzyskawszy ubiegłej niedzieli z B. B. 8. V. 
wynik 2:2, zapowiada się na poważnego 
przeciwnika. à 


i Otwarcie boiska Wisły. 
_ Afisze zapowiadają otwarcie boiska na so- 
botą po południu przy spotkaniu Wisły z Po- 
gonią lwowską, Program uroczystości nie uległ 
zmianie. 
EE ERZE DZE EE gg 


Kronika muzyczna. 
Jefimcewa — Kniaginin — Horner, barytonista, 


Koncerty ostatnich dni objęły występ uu- 
bionych artystów opery miejskiej: Elżbiety Je- 
fimcewy i Enfzginina, tudzież Hermana Hor- 
mera, barytonisty młodego, ale juź o europej- 
skiej sławie i karyerze. Wieczór krakowskiej 
primadonny i sympatycznego jej partnera nosił 
intimny charakter miłego debiutu w doboro- 
wem i manem sobie wzajemnie towarzystwie, 
które na salon jednego wieczoru obrało Stary 
Teatr. Stąd teź atmosfera salonowa nie pozwa- 
la przykładać skalpelu ostrego krytycyzmu do 


wtedy ludzie przypominają sobie 
| 


jak i na”; 2300-ą urzędnicy Tow. ake. „Poręba! w Po. | uiczne na deski estradowe. Trzeba mu było 
ę 


tylko współczuć, iż brak ruchu wytrącał go ze 
zwykłej równowagi gry aktorskiej. Zalety gło- 
sowe obojga artystów. zbyć są znane Krako- 
wowi, by o nich wspominać. Zestawienie pro- 
gramu było interesującem, lecz co da wykona- 
nią pieśni, to wymaga ono tak odmiennej bar- 
wy psychicznej odtwórcy, iż tylko rzadkim wy- 
jatkom słę udaje Stąd też pieśniarsbwa jest 
zwykłe słabą stroną artystów operowych. Mio- 
liśmy sposobność skonstatować to po raz wtó- 
ry na koncercie Homera, którego talent uja- 
wnił stą w. całej pełni dopiero w aryach. Głos 
o pięknem brzmieniu, dobrej szkole, posiąda 
bardzo dźwięczne wysokie tony tak, iż zdaje 
się przechodzić w baryton — oto załety tego 
młodego, a już znanego artysty. Jak dla arty- 
sty operowego właściwsz 

nia wm całej pełni swojego talentu będą dia 


Homera deski sceniczne. Interpretacyę cechuje cypeł 


przejęcie się treścią i inteligenoya; w aryach, 
pieśni wyszły mniej zaokrąglone. 
Dr Melania Grafczyńska. 


Z teatru „Nowości“. 


„Lola z Ludwinować, Wodewii St. Turskiego. 


Dobry miała pomysł dyrekeya testru ,Nowo- 
el”, że wpaściła ne swą scenę Świeży powiew 
gwojskiego repertuaru ludowego. Po kapital- 
nych „Krowmoderskich zuchach* Turskiego, któ- 
re choć tyle ramy grama w Krakowie, wypełni- 
ły sal na kilkudziesięciu przedstawieniach (w 


a, | Krakowie rzecz niezwykła!) przyszłą kołej na 


„Lolę z Ludwinowa*, wodewił tegoż autora. 
Doskonałe typy, choć może trochę przejaskra- 
wione, ale jakby wyjęte żywcem ze środowiska 
ludwinowsko-krowoderskiego, aamorodny do- 
wcip i żywa akcya tej sztuki — dały pole arty- 
stom teatru „Nowości“ do popisu. Publiczność 
bawiła się też doskonale, a te najlepszy do- 
wód, że niekomiecznie potrzeba wiedeńskiej pi- 
kanteryi, aby ściągnąć widzów. 

Z wykonawców należy wymienić przede- 
wszystkiem p. Wolińskiego, który stworzył do 
skonały typ ludwinowskiego Józika, p. Kida- 
wską (sympatyczna i pełna werwy Staszka), 
p. Romowica (typowa „matrona“ podmiejska), 
p. Ujheliego (zblazowany baron) i innych. Na- 
turalnie bardzo milutko į wdzięcznie ragrała 
p. Walek-Walewska rolę głównej bohaterki 
Loli, tylko jak na piękność ludwinowską, była 
możo za wytworną. Nie jednak na tem nie 
AN sztuka, która ma zapewnione powo- 
zenio. 


Różdżka kwietna. 


(Palma wielkanocna), 

Pamiętamy z czasów niedawnych jak w nie- 
dzielę Pałmową i starzy i młodzi biedni ; boga- 
Gl z radością przedziwną brali do rąk gałązki 
wierzbne z baziami i spieszyłi do kościoła, aby 
uzyskawszy poświęcenia, wracać do domu s 
różdżką pokoju i wóród zapału witając sią, na- 
wzajem wołać: 

„Nie ja biję, <= różdźka bije => | 
Dziś xa tydrień, — wiolką dzień!” ` 

Na wsi w otoczeniu przyrody, do życia: no- 
wego się budzącej, sprawiało te niegdyś wraże- 
nie prawdziwie ż i uroczysta. 

„Dziś za tydzień — wielki dzień!“ — przy- 
pominano sobie, nawoływano się ochoczo, a do- 
tknięciem ramienia znaczono hasło wielkie, 
iście Boskie: pokój! 

Niedziela wierzbna, jak to dawniej 
w Polsce zwano niedzielę Pałmową, ma zna- 
czenie głębokie. Kiedy pąki nowe, pod działa- 
niem słońca wiossnnego zwiastują życie nowe, 

gendecznie, że 
w życiu tem tylko wzniosłość a górmołotrość 
mają znaczenie trwałe i budujące oraz że dobro 
na ziemi jedynie w pokoju się mnoży 
i utrwala. Przypominano sobie Dzień Wiel- 
ki, jako Wiełkanoc, bo to znak zwycięstwa 
Ducha nad Ciałem — a różdżką dotykano ra- 
mienia jakby z uwiełbieniem się uciszając: „pO 
kój!*. Pokój myši dobrej ł zbożnej, aby nasz 
idealizm szczepowy, znamię słowiańskości i pol- 
skości powrócił do nas i z pękami różdżki 
kwietnej zakwitł na niwie pra-ojczystej! 

Przed wiekam; rozumiano to dobrze, jak w 
znaku różdżki (rożczki) kryje się siła. wielko- 
ści, Kiedy Syn Boży, Galilejczyk, odniósł zwy- 
cięstwo nad ciemnotą, do kolędy wstawiono, że 
różczka Aaronowa jaż się gazieleniła, 

Ta „móżdżka Jessego* wiąże sią z 
przeszłością daleką, Wiemy pezecie, i} na igrzy- 
skach Olimpijskich w. nagrodę zwycięzcom da- 
wano różdżki ołiwne, zakwitającę. Na- 
wet konsułowie rzymscy, kiedy zasiadali w po- 
wadze swojej, brali w rękę laskę, wyrzeźbioną. 
u kości słoniowej na przypomnienie gałęzi 

Obyczaj ten przywołuje eam na pamłęć owe 
rózgi, po dzień dzisiejszy używane u ludu 
polskiego podczas uroczystości weselnych. Pan 
młody w Krakowakiem przybiera krakuskę. ro- 
gatywkę w wysokie pióro pawie, zwane różdź- 
ką. Panna młoda z okolie Łowicza, „księża. 
czka" do wieńca ślubnego, do korony swojej, 
przytwierdza rózgę wysoką, niczem nie bę- 
dącą, jak tylko różdżką 

W opisach naszych starych czytamy często 


produkeyi tego wieczoru, w którym Jefimce. |hafty lub zdobnictwo z niei złotych „W 


wa czarowała wdziękiem i srebrem swego gło- 


rózgi”, a oencza to w szłuce naszej pierwią- 


Su, a Kniaginin plastyczną prawdą wyrazu w stek symbaliczny z różdźką skojarzony, 


odtwarzanych ayach, Nie można bowiem mówić 


Mieszczanin pewien w r. 1636 ofiarował 


wi 
o śpiewie estradowym u tak rutynowanego |Krakowie do obram M. B. w kościele św. Jana 
artysty scenicznego, który zżyty ze sceną prze-|korony i różezkę grebmą, 8 przypomina nam 


ka ake. dia kandin towarami włósnireni „Tkant- [nosi i rodzaj interpretacyi i ujęcie głosowe sce Ito przepiękny zwyczaj polski, prastary, iż po 


ślubie koronę swoją zlotą- panna mloda i rózgę : GZF 


woją, jako różdźkę pokoju, pan międy, razem 
ma ofiarę składali na ołtarzu, . 

Były to czasy pełne idealizmu į wzniosłości, 
w. których kwitły miłość i wiara. Dziś zostało 
z nich tylko wspomienie, Różdźka kwietnia po- 
winna nam przyjomnieć, ża jeno w pokoju pra- 
ca zbożna, Dr J. Zubrzucki, 


Korzystna dla Pi dcyzya goa. Hacking 


Gdańsk. P. A. T. W mawie przydzielenia 
Połsce miejsca dis i i 


i 


| 


Sz. E 


wiademeści gospodarcze. 
KURS WALUT OBCYCH, wedle szacowań 
z soboty 8 b. m, P. K. K. P., podajemy dis 
oryemtacyi: Dolary amer. 3835 m, 
kanad. 3644 m, funty sztori. 16.760 m. flom 
holend. 1475 m., franki szwajc. 741 m., franki 
franc. 349 m., franki bedg. 326 m., ry 104 m. 
leje 23 m, marki niem. 1250 m, korony 
szwedz. 1002 m., korony duńskie 828 m. ko- 
rony norwer, 685, korony czeskie 72 m. 


KURSA. 
P. © T. Befa 1.68, Holandyx 


wyładowania  amumicył 
w porcie gdańskim zapadła wczoraj docyzya |194.70, Nowy Jork 515, Londyn 22.64 Parrż 


wia: 1. Rządowi polskiemu oddaje się przej 


47.02, Medyałan 27.11, Praga 9.87, Budapesai. 
0.60, Zagrzeb 1.55, Bukaweszt —, Warszawa 


ym terenem ujawnie- | sejowo do dyspozycyt na iądowanie przywożo- |0.13, Wiedeń 06.60, K austr. stempi. 0.07. 


nego materyału wojennego północno-wschodał | Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów, 


Holm oraz płace składowe w czę |Zj. trans. 3870—3860, sprzed. 3880, kupno 3840: 


y py - - . 
ści zachodniej. Teren ten pozostaje własnością | marki niem. trans. 1320. Czeki: Gdańsk trans, 
Rady portu, zostaje jednakże wydelzrżawiony |1320—13.10, sprzed. 13.20, kupno 12.80; Bel. 


Polsce bez czynszu i bez ciężarów. 


gia trans. 830.50—328—-330, sprzed. 332, ku- 


2. Obowiązkiem reqdu polskiego będzie po-|pno 328; Berfin trans. 13—13.20—13, sprzedaź 


starać się o to, aby materyały w. 
były przewożone  możliwła 
przez obszar Gdańska. 

3. Rząd polski i Gdańsk porozumieją się © 
do wybudowanią kanala I basenu portowego 
na wschodniej części martwej Wisły, w pobii- 
żu jej ujścia. Koszta tej budowy pokryją obie 
strony po polowie Prawo wlasnosci do tych 
nowych urządzeń przechodzi na Radę portu. 
Po ukończeniu budowy, miejsca, przydzielone 
Polsce przejściowa, wróci do dyspozyi Rady 
portu, mowy kanał i basen wydzierżawiona 
będą Polsce bez czynszat i ciężarów. . 

4, Zarządzenia, dotyczące okrętów z amuni- 
cyą, przybywających na wody  terytoryalne 
gdańskie, dalej dotyczące wyładowania mate- 
ryałów wybuchowych, oraz ich przewożenie 
przez obszar miasta Gdańska, wydawać będzie 
osobna komisya z przedstawicielem rządu 
skiego, jako przewodniczącym. 

5. Wypłacenie odpowiedniego odszkodowania 


m |: sian 


13.20. 


kupno 12.80; Londyn trana. 171.25— 


jak najszybcjej |171.90, sprzed. 172.70, kupno 170.70; N. Jork 


trans. 3835—3380, sprzedaż 3900, kupno 3860, 


Szwajcarya sprzed. 755, kupno 747; Wiedeń 
trans. 50.25—50, sprzed, 60.50, kupno 49';,. 


Swój do swego po Wole. 


NADESŁANE. 
Lecznice w Kosowie 


otwieram na nowo od 1 maja b. r. — 
Dr A. Tarnawski 


za stracono życie i mienie w razio ekeplozyi | Wytworne pierniki miodowe 


amunicyi, przewożonej przez Polskę na w 
terytoryalnych gdańskich, albo na obszarze 
wolnego miasta, obowiązuje tylko Połskę i ma 
być ustałone w drodze pororumienig między 
rządem polskim a gdańskim. 


REWINDYKACYA MIENIA ZABRANEGO 
PRZEZ AUSTRYAKÓW I WĘGRÓW. 


Rozporządzeniem Rady min. » 3 lutego b. r. 


i miód pszczelny deserowy :: 
poleca 493 


Fabryka plerników miodowych 
ANTONI ROTHE 


W KRAKOWIE 
SŁAWKOWSEKA 28 


utworzona została komisya rewindykacyjna do :-: Nadszedł duży transport " 


przeprowadzenia rewindykacyi przedmiotów, 
wywiezionych. w erasia wojny z terytoryum 


x nią sprzymierzonych. Rewindykacyi podle- 
gają przedmioty sztuki, kultu, domowego uży- 
tku, urządzenia przemysłowe i t. d, 6 ile za- 
brane zostały w drodze rakwisycyi, sekwestru 
czy wogóle bezprawnie. 


Uroczystość wileńska ` Lublinie, 


Labie. (A. W.) Dnia 9 b. m odbędzie się 
tutaj uroczystość s okazył przyłączenia Wileń- 
szczyzny do Polski Na uroczystość tę przybędą 
posłowie Sejmu wileńskiego „in corpore*, mar- 
szałek Łokucijewski, arcybiekup Hryniewiecki, 
przedstawiciele poszczególnych klubów sejme- 
wych z marszałkiem Trąmpezyńskim ma czele, 
Rząd polski reprezentować będzie minister 
pracy i opieki społecznej Darowski, naczelnika 
państwa generał adjutant Jacyna. Przybędą 


również delegacye poszczególnych dzielnie |====== wyszła z druku 


Polski nie wyłączając Górnego Śląska oras 
przedstawiciele większych miast. 


OTWARCIE WYSTAWY DRUKARSKIEJ 
W WARSZAWIE, 
Warszawa. (Telef. wł) Dnia 8 kwietnia zo- 
stała otwarta w Warszawie wielka wystawa 
polskiej sztuki drukarskiej, 


|iżźniwiarek, 


Polski należącego dawniej do Rosyi przez Aw- | mmm 
stryaków i Węgrów do Austryi albo państw | "mmm 


SOWIETY UKRYWAJĄ NALEŻNE POLSCE| 


GOBELINY I OBRAZY. 


Moskwa, P, A. T. Jeszeae w lutym roku 
ubiegłego na posiedzeniu mieszanej polsko. 


rosyjsko-ukraińskiej komisyi specyalnej posta- |i 


nowiony został — zgodnie ż brzmieniem trak- 
tatu ryskiego — z terminem do daia 15 gra 
dnia 1921 r, zwrot 
z Polski w roku 1794. Z końcem gruduia 1921 
zwróconych zostało 19 gobelinów x ogólnej 


liczby 156, reszta — jak oówiadczyła dełegacya || 


rosyjską — zaginęła. Dełegacya polska zdoby- 
ła jednak dowody i dokumenty, stwierdzające, 
że te rzekomo zaginione gobeliny znajdują się 
w ręku władz sowieckich i ukryte są w Ermi- 
tagem. W wwiązku z tym faktem, przewodni- 
czący delegacyń polskiej w komisyi mieszanej 
założył energiczny protest wobec rząda sowie 
aklego, Podobne trudności robią sowiety z wy- 
daniem 21 ehrazów Belotta i Canaletta, wy 
wiezionych z zamku warszawskiego po r 
1831, a których zwrot zadocydowany zostal 
już 8 lutego b. n W sprawie tej jeździł min. 
Olszowski do Piotrogrodu. 


K 
I 
N 


nowe i używane, 
przybory biurowe. 


Warsztat reparacyjny. 


gobelinów, wywiezionych |f 


Zmierzch monarchów 


wspaniały dramat w 6 aktach x czasów rewolucji współczesnej. 
dokonane w pałacach. cesarskich w Anstryi, 
W głównej roli Karol Tema I Diana Thampsoa. 


- Gertrudy L 


kesiarek 
i orabiarek, == 


które sprzedajemy pe cenach znacznie 
zniżonych. 


Fabryka Maszyn rolniczych 
Hofherr - Schrantz - Clayton - 
Shuttleworth. T. A. 
Kraków, ulica Krótka I. i. 


KSIĄŻKA 
Adresowo-Reklamowa 
Zagłębia Dabrowskiego 

Na rok 1822 45 


Zawiera spis władz, instytucji, związków, 
wolnygh zawodów. etc. oraz dane szcze- 
gółowe dotyczące przemysiu i handlu 
całego Zagłębia Dąbrowskiego, dołączo- 
na jest mapa orjentacyjna przedsiębiorstw 
przemysłowych 
cena egzemplarza 1099 M. 
Do nabycia w Adm. „Iskry”, w Adm, Książki 
Adresowej godz. 8—5 p. p, Kołłątaja 3 m: 7. 
Przyjmuje się zamówienia na większą ilość. 


Dr. MARJAN Doliwa GOYSKIA 


bibofictzaxarz Unbe. Jagtefi. 


przeżywszy lat 42, po długiej a ciężkiej [4 
ehorobie, opatrzony św. Szkramentam., B 


xasnął w Panu d, 8. kwietnia 1922 r. 


| Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- g 
j tarzu, na miejsce wiecznego spoczynku E 
nastąpi w poniedziałek dnia 1C-go b. m. 

J o godz. 4 popol na który tø smutny obrzęd f 
stroskana żona, matka i syn zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego ki 

i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻRŁOBNE 
odprawionem zostanie we wtorek, dnia fi-go b. m. 

o godz. Si pó! w kościele OQ, Karmelitów na Piasku $ 


Osobnych zawiądomień rozsyłać aię mię będzie 


3 


Rudolf Now a 
Kraków, Groczna 44 


(wajście Sanacka i9} — Telefon 3541. 


Be. 4 


„GŁOS NARODU" u dala 10 kwietnia 1922 roka 


Nr. 83. 


Nauka, literatura i sztuka, 


CLAUDE FARRERE. „Wyspa z wielką 
studnią*, Powieść. Przełożył Kaz. Bukowski. 
Lwów 1922, Nakł, Pol. Wydawnictwa „No- 
wa Era“, i 

Olaude Farrere zdobył sobie w ostatnim 
czasie znaczną popularność wśród czytają- 
eej polskiej publiczności. Miarą tego może 
być choćby mnożąca się szybko ilość prze- 
kladów od poetyckich  fantasmagoryi 
„Opium“, do świeżo wydanej opowieści o 
„Wyspie z wielką studnią*. Claude Farrere 
podobnie jak Pierre Loti (obaj oficerowie 
marynarki), pokusił się o rozszerzenie wi- 
dnokrągów francuskiej literatury, wprowa- 
dzając do niej wspaniałe obrazy światów 
egzotycznych, zapamiętanych z dalekich po- 
dróży, a opromienionych opalizującem świa- 
tłem poetyckiego natchnienia. Ten egzo- 
tyzm barwny, żywy, gorący, stanowi naj- 
większy czar utworów obu pisarzy. 

Wydane w tłumaczeniu p. Kazimierza 
Bukowskiego opowieści Farrera, pisane już 
w czasach ostatnich, noszą na sobie ślad 
jakiegoś pośpiechu i niewykończenia, No- 
wym jest w nich pewne ironiczne zabarwie- 
nie, przynominające z lekka satyryczny 
grymas France'a, biesiadującego wśród 
swych nieśmiertelnych „pingwinów“. Odno- 
gi się to przedewszystkiem do naczelnego, 
najdłuższego opowiadania o „Wyspie z wiel- 
ką studnia". Studnia ta — to studnia Pra- 
wy. Prawdy — ujawniającej się niespo- 
dzianie w ludziach konwenansu i towarzy- 
skiego kłamstwa, którzy stanąwszy wsku- 


wyspie, zrzucają z siebie maski I stają się 
sobą. Budzą się w nich ukrywane zwierzęce 
instynkta; egoizm, brutalność, bezwzględ- 
ność. W obliczu śmierci nie potrzebują wię- 
cej kłamać, udawać, naginać swych żądz 
do wymagań jakiejś tam moralności. Raz 
w swem życiu mówią co myślą i robią, jak 
chcą. Statek jednak równie niespodziewa- 
nie jak odpłynął, powraca, a wraz z nim 
powraca przymus towarzyskiej obłudy. Zwie 
rzęta stają się znowu dobrze wychowanymi 
ludźmi. W pysznem przeprowadzeniu tych 
kentrastów spoczywa właściwa pointa opo- 
wieści, Oprócz „Wyspy“ zawiera zbiorek 
jeszcze parę drobniejszych opowiadań, o nie- 
co groteskowem ujęciu tematu („Bożek“, 
„Nieczuła kochanka“, „Trzy krople mleka ') 
za wyjątkiem sentymentalnego wspomnienia 
poświęconego matce autora („Najwieksza“), 
jako nieustraszonej żonie żołnierza i matce 
żełnierza. 

Przekład na ogół gładki i poprawny, choć 
w niektórych miejscach wykazuje pewne 
drobne zaniedbania stylistyczne, dowodzące 
pośpiesznej, dla obsłużenia codziennego fej- 
letenu, roboty. 

„Wyspa z wielką studnia“ wydana zosta- 
ła przez świeżo powstała we Lwowie polskie 
Towarzystwo wydawnicze „Nowa Era“. Wy- 
dawnictwo to zapowiada w swym programie 
ukazanie się szeregu oryginalnych i tłuma- 
czonych nowości belletrystycznych: Schroe- 
dera. Jammes'a, Gozzi'ego. 

JERZY BYRON. „Don Juan". Przekład 
Fdwarda Porębowicza. Wydanie nowe, prze- 
robione. Warszawa 1922. Instytut wydawni- 
czy „Biblioteka Polska“. 


ludów romańskich, jest również pierwszo 
rzędnym tłumaczem, umiejącym w przedzi- 
wny sposób wczuć się i oddać ducha prze- 
kładanych utworów. W imponującym szero- 
gu spolszczonych przez Porębowicza arcy- 
dzieł, od zbioru pieśni łudowych Celtów 
i Skandynawów, po dramaty Calderona 
i Lope de Vegi, najważniejsze pozycye sta- 
nowią mistrzowskie pod każdym względem 
przekłady Dantowskiej „Boskiej Komedyi'* 
i „Don Juana“ Byrona.Dwa te przekłady sta- 
wiają Porębowicza jako tłumacza tuż koło 
Miriama, Kasprowicza, Boy'a, tworząc 
czwórkę majstrów, których pozazdrościć nom 
może każdy, najkulturalniejszy nawet naród, 
a którzy szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
równocześnie działając i wzajemnie się uzu- 
pełniając położyli większe zasługi nad po- 
głebieniem duchowej i literackiej kultury w 
Polsce, niż wszyscy oficyałni fachowcy 
I uniwersyteccy z tej dziedziny specyaliści 
razem wzięci. 

Zarówno „Boską Komedyę*, jak $ „Don 
Juana“, którego pierwsze wydanie z r. 1885 
w Lewenthałowskiej, wielce zasłużonej „Bi- 
bliotece najeelniejszych utworów“ dawno 
zostało w handlu księgarskim wyczerpane. 
udostępnił szerokim kołom czytającej publi- 
czności ruchliwy Instytut „Biblioteka Pol- 
ska“, dając nowe, nieco przerobione, nad- 
zwyczaj staranne pod wzgiędem druku i pa- 
piem wydania obu areytworów. 

„Don Juan“ to jeden z najcharakterysty- 
ezniejszych, najbardziej *wyprzedzających 
epokę dzieł Byrona, którego ukazanie Się 
wywołało niesłychane poruszenie umysłów 
i ołbrzymi wpływ twórczy (klasycznym te- 


Nowością dzieła Byrona była nie epicka, 
pełna boceaciowskiej soczystości, opowieść 
o erotycznych przygodach wielkiegó uwo- 
dzieiela, ale specyficzne, śmiałe ujęcie przed- 
miotu, wprowadzenie w zrąb epickiego wąt- 
ku żywiołu subjektywnego, wypełnienie 
ram tradycyjnego obrazu nową, własną tre- 
ścią. W ten sposób stał się „Don Juan“ w 
przeważnej części spowiedzią osobistych 
przeżyć autora, wypowiedzeniem jego poglą- 
dów, zabarwionych często żółcią dociników 
i kwasem gryzącej ironii, a wprowadzających 
do poematu równoległy wątek zjadliwej, 
bezwzględnej satyry. Satyra ta obejmuje ca- 
łokształt ówczesnego życia. w Anglii, piętnu- 
jąc stosunki polityczno-społeczne, literackie, 
towarzyskie itd... Ba, nawet miłość i kobie- 
ty nie ostały się cało przed tym wybuchem 
nieszczędzącej nikogo i niczego ironii. Zbyt 
wielkie miał Byron szczęście do kobiet, aby 
zobrawszy obfity plon doświadczeń, nie pJ- 
trzeć na te rzeczy pod kątem zdecydowa- 
nego pessymizmu. To też o słodkich spra- 
wach, związanych z miłością i kobietą mówi 
poeta dziwnie gokio prawdy, gorżikie, ale 
niestety prawdziwe. 

Pojawienie się „Don Juana“ w wołało 
formalną rewolucyę, z jednej strony Szai0- 
ny entuzyazm, z drugiej zajadłą napastli- 
wość krytyki, odsądzającej autbra od czci 
i wiary. Dzisiaj wiele ustępów „Don Juana“, 
szczególnie dygresye polityczno-towarzyskie, 
wymagające uczonych komentarzów. straci- 
ło swoje pierwotne znaczenie, tem bardziej 
jednak uwypukliło się to co jest w posma- 
cie wieczne, ezar wielkiej, prawdziwej poe- 
zyi, wymowa namiętnych uczuć, głębia my- 


wy, której piękno udało się tłumaczowi mi- 
mo nadzwyczajnych trudności oddać i utrzy- 
mać, Przekład zaopatrzony. jest ponadto we 
wstęp, dający w krótkim zarysie pogląd na 
genezę utworu, oraz w treściwy (może co- 
kolwiek za szczupły) komentarz do poszcze- 
gólnych pieśni, umieszczony na końcu 
książki, R. B. 


BŁOG. JAKÓBA DE VORAGINE. „Ztota 
Legenda“, przełożył i wstępem opatrzył Li 
Staff. Poczet Pierwszy. Warszawa 1922. 
Wyd. J. Mortkowicza. 

ROSYA SOWIECKA pod względem spa- 
łecznym i gospodarczym, Dzieło zbiorowa 
pod red. prof. Lud. Krzywickiego. T. I. cze 
1. Warszwa 1922, Tow. wyd. „Ignis“. 

ANTONINA SZEREROWA. Z historyk 
rozwoju pracy dzieci. Sosnowiec 1922. — 
Skład gł księgarnia robotnicza, Warszawa 

DR. ANT. MIKULSKI. „Przepisy prakty- 
ki szkolnej“. Podręcznik dla kandydatów: 
nauczycielskich i nauczycieli. Wydanie dru-, 
gie. Lwów 1922. Wyd. Zakł. im. Ossoliń< 
skich. 

FR. NIETSCHE. „Tako rzecze Zaratu- 
stra. Przekład: i wstęp W; Berenta. Wydanie 
nowe, przejnrzane, Warszawa 1922. Tow. 

LA „Ignis. 

J. K. IŁŁAKOWICZ. „Śmierć Foniksa*, 
Warszawa 1922. Tow. wyd. „Ignis“, 

H. ORSZA. „Jak prowadzić bibijoteki we- 
wne". Wskazówki i przykłady. Kultura No 
wej Polski. Serju 1. L. 8. Warszawa 1922. 
Tow. wyd. „Ignis“. 

PONOWA, Pismo poświęcone 
i sztuce. Nr. 4. 


poezji 


tek nieprzewidzianego odpłynięcia statku 


1| E. Porębowicz, jeden z madkich u nas 
przed grozą rychłej Śmierci na bezludnej 


znawców literatur europejskich, szczególnie 


(AOCHEFASOLE || 


wpływu przykładem może być „Beniow- 


go I sli, temperament satyryczny, a wszystko to 
ski“. Słowackiego). 


ujęte w precyzyjną, rzeźbioną formę okta- 


A FABRYKA PRZETWOROW TŁUSZCZOWYCH i 


w Trzebini 
zawiadamia, że kupon Nr. 2. z tytułu dywidendy 


Rozkład jazdy kolei żelaznych 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, | 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa. 


List otwarty. 


Go siewu Na skutek narzekań części klienteli, za rok 1921 w wysokości Nr 1 og. O'14 posp. do Lwowa; 
może zresztą mylnie poinformowanej z Mr 608 o g. 520 posp. do Krynicy i Zagórza; 
w rozmaltych odmianach poleca * | ge Zakłady „Tęcza“ pobierają wyższe Mkp 305— od akeyi =: Nr 6103 og. 540 posp. do Zakopanego i Rabki; 
S 8łk l h dl J d gģí ceny, aniżeli innne podobne zakłady za s Nr 721 og. 70b osob. do Lublina przez Roze 
p a roin. nandi. yy eano chemiczne a odzieży, oznaj- płatny jest począwszy od 1-go kwietnia 1922 » Di k ZA Rzeszowa; 
miamy, że benzyna i chemikalia, w osta- 4 r 281 og. () osoh. do Bochni: 
Kraków, pl. Szczepański L. 6. m inich 2-3 miesiącach o 5021000, zdro- w Pelskim Banku Przemysłowym w Krakowie. Nr 1411 o 4 825 osob. do Wieliczki; 
m żały, o czem każdy zresztą łatwo prze- 5 TEA A: ETOWE zzz Nr 6101 og. 9'00 posp. do Zakopanego: 
S się może. 3 l Rata m ORC RYŻ Kia AGE WY) Eb ZES I Ni % © £. SAO posp. A Z a; 
atłady prawdziwiechemicznego czysz- EB zak: EG x r 1 og. 10'10 osob. do Lwowa; 
CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE i czenia przy:mując odzież do chemicz- Nr 611 og. 11/00 osob. > A przez Tar- 
nego oczyszczeria, a nie prania, przed- 1 nów, Stanisławowa? przez 
W. BUJAŃSKI, KRAKÓW gl e alpy Upiększajcie Wasze pokoje! Ne 1818 © g. 1825 osob. do Zakopanego IN. Sądza 
š s allami czyszczą, e nie » csob. do Zakopanego i N, Sączź 
Andrzeja Potockiago 9 (dom własny) tel. 3216 i 19 piorą p wodzie, więc Kossta ih wy- e 3 k EN yee Skawiaę; | 
3 A A Ę tki I pracę policzyć mnszą. e Wysyłamy jak przęd wojną: 428 r 1413 o g. 14/00 osob. do Weilicz*i i Oświęci- 
s: niecznia gpedycje krajowe | zagraniczne. pe óżnicę w pracy przy czyszczeniu 4 Firanki na metry piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia- Negi > 3 
Przewóz mobil własnymi wozami meblowymi «s eazyną a praniu w wodzie, oszczędza- łego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości 90 em. Nr 6213 o g. 14/20 osob. da Kocmyrzowa; 
owym nie materyału fasonu, koloru, i pewność (11), łokcia). Cena metra Mk, 800—. |Nr 225 og. 1436 asob. do Tarnowa; 
3 [Wagonami kolejowymi. — Wase składy noain. red Ay plamy nie wrócą, mo- 2) Na damskie I męskie palta! KOWERKOT! Krsyk mody w da o Z- a e Ei aa pr. Rozwad.; 
ouse o wrana teara A] i praktyczności ! Najpiękniejszy, czysto-wełniany kamgarnowy ma= | Nr 28 ph - 1955 e dk Aidi 
z Wino tokayskie pracy — do czego — podnosimy to — | eo naj szerokość (03 łekcia) kolor blado awowy.ake wazyst- Nr 1415 og. 2025 osob. do Wieliczki; 
Na świeta! I hegełajskie - za O Ew szw? wo Biala pała 3 iwo ton. "Cen zatrslaocćć olka) ai. A wic PEC BiH 
własnym interesie domagać się igo a z SRC i nów, Sambor i Stryj; 
wc flaszkach, likiery, wódki różnego rodzaju, śli- przedsiębiorcy, któremu Aira czy* 8) Kupon na spodnie (2 łokcie). Czysto- wełniany CAE rs Nr 1215 o g. Ż2'10 osob, do Zakopanego I N. Sa- 
wowicę, koniaki, miód i sok malinowy, poleca saj- szcze swej wazercz ty wA Ę PY CYCH gatunku materjał, czarne tło z białemi paseczkam ocząc grę š Per Skawinę; 
A 2 teza p: EPERE a ap aial a oa 4) Na damskie kostjumy, suknie, bluzki szewiat szerokości E ae i 
3. Bielicki «mi. H. Fritsch awej klienteil "ra Heem. H Pie kagera Efekt wal ry Hoga odb Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Zapraszamy chętnych wi | intere adzwyczej mocny, ładny i praktyczny materjał. Cena metra 2000 mk, i 
Kraków, Maty Rynek 1. Sującycb SĘ z zwiedzEGiA na- ` ki wyka natychmiast maii arig obstalunku zaliezką PORA WE > Paryża), Cieszyna. 
P) e jenta 4 1. = BL s 
mowiejskiej 72-74 | ło mośiiwie w go- aja wysyla. Ba opakowanie, poety | Ima ydni eliana sę wa 0 O Nease Z Gui zat. ŚR Wraca: 
n tk dzinach pracy. 516 Mires: Łódź, ul. Kilińskiego 40. Fabrykant: LEON RUBASZKIN. Nr 24 og, 5/00 osob. do Piotrowic; 
Wulkanizaior Nr 206 og. 6'05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie 
$] er mer iA DP WARE A N eaa s Jy WET OA | dnia, Paryza); 
- — 3 - ~ Le a Nr 2 og. 6'42 posp. do Warszawy; n 
GUM AUTOMOBILOWYCH, MOTO- pk © n N I E: |Nr 124 og. 8'20 oscb. do Żywca przez Dzie- 
CYKLOWYCH, ROWEROWYCH TOPIE MI EEEE Z SORO ZERO A BIE WY Z RT ! m dice; l 
i alkich robót w zakres wchodzących a i BAE a a O E E 
wsz I ik Tay Akt z Nr 26 og. 1140 osob. do Piotrowic: 
Wykonanie solidne. 473 $ zi : TETE m "ERE iW. L + RAL. . ur A o g. 1335 osob. de Trzebin'; 
[7A ą nA Y w BRE RGG =" y= r 112 og. 14'45 osob. do Piotrowic; 
PIOTR BAWOCIK „PRZE 4 E SŁ zh GEE POLE uin zak Nr 01a o g. 17:00 osob, da Warsfawy przez B- 
z pa : 70303 
Kraków, Smoleńsk 23, ofic. KRAKÓW, SW. KRZYŻA, Å. Langormarkt 14,2 PI. Napoleona 6 ul. Dworcowa 2 ul. Szeroko 25 |Nr 122 og, 17/40 osob. do Cieszyna i Żywca 
+ TELEFON=Z34 Tol. 1532. Tel. 8032. Tel. 12991599. Tel. 651 1 662. E SED b re ZAK 
a) a o . Q 
Otwiera rachunki bieżące i przekszowe, załatwia wszelkie Nr 14 o A 19'35 osob, do WEZA WY; 
n transakcje bankowe. : Nr 410 o g, 21'45 posp. do Foznania; 
G ni pe n Syon A Kupno I sprzedaż papierów wartościswych i dewiz wszelkiego rodzaju. § Nr 6 og. 23:00 posp. do Warszawy. 


Przyjmuje przekazy na Polskę I zazranicę oraz zlecenia giełdowe. 
zo ZAKUP ZŁOTA I SREBRA. 


Finanzsuje przedziąbiorztwa przemysłowe. 


Przyłmuje depozyty (wkludy) i płaci najwyższe odsetki stozsewnie de 
umowy I termino wypowiedzenia. 


ma BANK DEWIZOWY m 


UWAGA: Bank przyjmuje jeszcze zapisy na niewielką osë akeji ostatniej i 
emteji po kursie enisyjnym z prawem repartyci!. r 


zę A ane l" RW 


śm FA RPYSZPERIL R 


w zdrowej górskiej okolicy podkarpackiej 
otwiera Dwór z dn. 15 czerwca. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń Hupczyca Jagiellońska 7. 

Na odpowiedź załączyć markę pocztowa. 491 


Pec ce” di. s 


; swego po swoje! | 
I BIURO POSREDNICTWA | 
TWA „ROZWCJ* 


j w Krakowie, uli. Smoleńska 19. i 


ima do sprzedania: í 


za rozmaite cen} wo wszystkich 
dzielnicach Polski 2 


Majątki ziemskie, Gospodarstwa rolne, 
Kamienice, Domy, Wille z ogrodami, £ 
| Hotele, Browary, Siłę wodną z gruntem 
pod fabrykę lub młyn. 
Tylko dla Polaków Chrzeżcian I 


Ważne dla Pań! 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Z. KALAFARSKIEJ 


TECHNICZNE 


>) WENTYLATORY 

A PZL itd. 
“KUŻNIE: 
POLOWE 


T WENTYLATORAMI 


ACZI 


Uigen zgubione tym- ] 
czas. zaświad demobilixa= 
eyine na nazwigko Staniłuw 
Pater rocznik 1898 z Radwa- 
nowa, 


Załonny pad 22 iły HANDLDWO-PRZEMYSŁOWY 


Związek kat. Krawców w Krakowie 


uł. Fioryzńska 7. tuż przy Rynku 


etrzymn jnt sa CZARNE MATERYAŁY 


skład doborowe 
ma letnie sutanny, na zerzutki, surduly, spodnie it. d, 
ma NN 


3 względnie 4pokoja 
na l-ym piętrze w samym © 
trum Krakowa na Biuro. ewn- 
tualnie na mieszkanie do odstą- 
pienia. — Bliżezą wiadomość 
w Biurze Towarzystwa „Rozwój 

ul Smoleńsk 16 52 


w Krakowie, ul. św. Filipa 21 prie 
dawniej Szewska 12. 468 
Przyjmuje zarmówienia na wszelkie suknie 
kozstjumy, płaszcza I L p. 
Wytenąnie pierwszorzędna. Ceny kenkurencyjne. 


Przyjmuje również zamówiezia na miarę podług nn]- 
mowszych żurnali dia Panow. Wypracowanie pierw- 
Szorzędne, a to tak z własnego fak i powierzo ege ma- 


NIEWAŻNIA się skradzioną 


2 ; z bór materynłów. 
Przy żakietach i płaszczach robota męska. WIELKIE ZAPASY książeczkę wojskową mie- teryału.  Wiełki wy! 
k i Wielka Wieś gminy, ZIE ILARDGWE : 
DOSTAWA NATYCHM TEREE OE EREA TONE SURAŻ a AZ s tylko w 180 cm 


DYRFKCYA. 


La 
PN DE TA | A A 


IASTOWA Książ Wielki Aleksandra Ma- 
RWE. T ake 483 


«= 


mam Kd 


muzyczne 


== używane = 


EEEE" RE OEE| 
Koszule meskie 


instrumenta 


Nadzwyczaj korzystne kupno w dowolnej ilości 


A nijp Precz. = | ugiztwz Z okazy WIELKANOCNYCH ŚWIĄT | srzewytorwe wódek 
— | pó: | Pijże „Wason“ przed kiełbasą nalewek owocowych 


RZĄDOWO.UPOWAŻNIONY f 
GEOMETRA ZEON JĘDRZEJOWSKI 
w Miechowie, Ziemi Kieleckiej, dom Ziemby. Tel. 32. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres mier- 
nictwa wchodzące dla Urzędów Ziemskich, 


rumy już od 1.000— Mk: 


„Pocieszka”* 


„Po kiełbasie, napijwa sie<!! PUM ó wW 
3 W SKLEPIE FABRYCZNYM :: 


a A MAAA 


ULE amerykańskie sy- 
stemn „Dadant- 
Blatt" kompletne poleca 
na zbliżający się sezon 
ze składów swych fabry- 
ka „Bieńczyce* w Bień- 
czycach pod Krakowem, 


ty - ra "es sat ae | PAROWEJ FABRYKI wód DEK Trakt Warszawski za Rogatką 
: [m E v.] D s 


Wydawca: w zastępstwie Polskiei Spółki prasowej K. Ho1ek8a, — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


